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Po zapaleniu się pomieszczenia 
gospodarczego, z budynku zo-

stało ewakuowanych 13 osób.
Późnym popołudniem 26 paź-

dziernika 2023 roku zapaliło się 
pomieszczenie wentylatorni w ja-
worznickim szpitalu. Na miejsce 
około godziny 17:00 przybyły czte-
ry zastępy Państwowej Straży Po-
żarnej oraz jeden zastęp Ochotni-
czej Straży Pożarnej z Byczyny.

Wszystkie działania trwały oko-
ło 3 godzin, a pożar udało się uga-

Pożar w szpitalu. 
Ewakuowano 13 osób

sić strażakom za pomocą gaśnicy 
proszkowej.

Na czas prowadzenia działań 
z budynku, z podejrzeniem za-
trucia tlenkiem węgla, zostało 
ewakuowanych 13 osób. Nikomu 
nic się nie stało i po zakończeniu 
działań wszyscy wrócili do swo-
ich miejsc. 

IW

Martyna Sokół to jaworz-
nicka wokalistka, która 
wzięła udział w progra-

mie Szansa na Sukces i zdradza 
kulisy swojego występu. Jaworz-
nianka zaśpiewała utwór z reper-
tuaru Blue Cafe.

Jaworznicka wokalistka, Martyna 
Sokół, wystąpiła w popularnym pro-
gramie muzycznym Szansa na suk-
ces. W programie wystąpiła dzię-
ki swojemu mężowi, który zrobił 
jej niespodziankę i zabrał ją na ca-
sting, dzięki czemu mogła zrealizo-
wać tym samym swoje dziecięce ma-
rzenie o wystąpieniu na scenie tego 
kultowego programu.

Martyna Sokół 
w Szansie 
na Sukces

Fot. FB Martyna Sokół

Izera może budować

Sejmowa Komisja Ochrony 
Środowiska, Zasobów 
Naturalnych i Leśnictwa 
wydała pozytywną opinię 
na wniosek prezydenta 
Jaworzna, Pawła Silberta, 
dotyczący sprzedaży 
terenów pod budowę 
fabryki elektrycznych 
samochodów Izera. 
Stało się to 26 
października 2023.

Projekt realizowany jest przez 
spółkę ElectroMobility Poland 
(EMP), która planuje zakup 
117-hektarowej działki na tere-
nie Jaworznickiego Obszaru Go-
spodarczego (JOG) za kwotę 128 
mln zł. Decyzja ta wynika z prze-
pisów specustawy z 2021 roku, 
która określa warunki sprzeda-
ży działek w obszarach gospo-
darczych Jaworzna oraz Stalo-
wej Woli. W świetle tej ustawy 
wymagane jest uzyskanie zgo-
dy sejmowej komisji, a także wy-
miana gruntów z Lasami Pań-
stwowymi, aby możliwe było 
prowadzenie na nich gospodar-
ki leśnej.

Podczas obrad komisji padło 
wiele pytań. Poseł Wojciech Sąłu-
ga pytał, jak to możliwe, że środki 
na realizację budowy fabryki zapi-
sane są w KPO, którego przeciwni-
kiem jest PiS: – Czytam, analizuję 
i przecieram oczy ze zdumienia, 
że ten cały projekt o nazwie pol-
ski samochód elektryczny, cały 
biznesplan opiera się o Krajowy 
Plan Odbudowy. Czyli jeżeli rząd 
będzie dalej trwał, a premierem 
będzie pan Morawiecki, to Ize-
ry nie ma. Bo rząd nie chce pie-
niędzy z KPO. A jeżeli premierem 
będzie Donald Tusk, to ten projekt 
ma szansę ze względu na odblo-
kowanie KPO. To jest jakaś kpina, 

jakiś żart! – mówił podczas posie-
dzenia komisji Wojciech Saługa.

Prezydent Jaworzna w trakcie 
posiedzenia komisji podkreślił zaś 
wagę tej inwestycji dla przyszłości 
finansowej miasta. Zwrócił uwagę, 
że środki uzyskane ze sprzedaży 
gruntów będą miały kluczowe zna-
czenie dla zbilansowania budżetu 
miasta na kolejny rok.

W głosowaniu wzięło udział 15 
posłów, którzy głosowali „za”, nikt 
nie był przeciw i nikt się nie wstrzy-
mał. Stało się tak dlatego, że polity-
cy z opozycyjnych ugrupowań wy-
ciągnęli karty do głosowania, aby 
nie brać w nim udziału. 

Powstanie nowa strefa miejskiej zieleni
Plany stworzenia nowej zieleni 

w mieście stają się faktem. 
Po starym budynku koło velostra-
dy został tylko gruz, który powoli 
jest sprzątany. To w tym miejscu 
będzie nowa zielona strefa.

Nowa zielona strefa w mieście 
z możliwością wypoczynku dla 
mieszkańców powstanie wzdłuż 
velostrady, przy łączniku drogo-
wym pomiędzy ulicą Mieszka i uli-
cą Kolejową. Jeszcze jakiś czas temu 
stał tam budynek dawnej hurtowni 
mięsa, po którym dzisiaj został tyl-
ko gruz. Miasto cały ten teren chce 
oczyścić i zagospodarować. Zostaną 
posadzone tam nowe drzewa, któ-
re będą zdobić tamtejszy krajobraz.

Miasto zabezpieczyło na projekt 
takiej inwestycji 800 tys. zł, jednak 
to było za mało. Firma, która wygra-
ła przetarg, wykona prace za 1 291 
500,00 zł.

Pomysł stworzenia takiego miej-
sca w centrum miasta podoba się 

jego mieszkańcom, którzy mówią 
o chęci spędzenia tam wolnego cza-
su. Zapytani o to, czego dokładnie 
oczekiwaliby od takiej strefy wypo-
czynku, mówią o stworzeniu miej-
sca, z którego cała rodzina mogła-
by korzystać. Ma to być przestrzeń, 
do której chętnie by wracali, a nie 
tylko raz ją odwiedzili.

Mieszkańcy chcieliby, aby po-
wstał tu plac zabaw dla najmłod-
szych oraz miejsce z przekąskami 
i napojami. Zielona strefa odpoczyn-
ku z pewnością urozmaiciłaby krajo-
braz centrum miasta i przyciągnęła 
do siebie mieszkańców, którym taki 
pomysł jak najbardziej się podoba.

IWeprasa.pl e4465e084f
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Mieszkańcy Jaworzna 
sprzeciwiają się po-
wstaniu nowych bloków 

przy ul. Wandy. Zbierają podpi-
sy pod petycją wyrażającą ich 
sprzeciw. W petycji mówią, że 
„wniosek zakłada zmianę zago-
spodarowania terenu i budowę 
bloków odbiegając od formy 
architektonicznej otaczającej 
planowaną inwestycję”.

Przypomnijmy, że projekt zło-
żony przez inwestora zakłada po-
wstanie czterech czterokondygna-
cyjny budynków mieszkalnych. 
Jednak miejscowy plan zagospo-
darowania przestrzennego mówi 
o możliwość powstania w tym 
miejscu jedynie domów jednoro-
dzinnych. Inwestor korzysta w tym 
przypadku z możliwości opisywa-
nej ustawą lex deweloper.

Właśnie to spotkało się z wielkim 
sprzeciwem tamtejszych mieszkań-
ców, którzy w swoim wniosku prze-
ciwko tej inwestycji piszą:

– Nie zgadzamy się na inwa-
zyjną działalność dewelopera, 
który nabył działkę z przezna-
czeniem pod zabudowę domów 
jednorodzinnych, teraz maksy-
malizując zyski, chce wybudo-
wać 4 bloki (88 mieszkań).

Ta koncepcja wg. wniosko-
dawców niszczy istniejący układ 
urbanistyczny zgodny z zasada-
mi uchwalonymi przez radę miej-
ską w 2019 r. Inwestor kupujący 
tę działkę wiedział, że jest ona 
przeznaczona na budowę budyn-
ków jednorodzinnych, a teraz we-
dług mieszkańców, chcę zmaksy-
malizować swoje zyski.

Inicjatorem petycji jest Maciej 
Jura, który w tamtej okolicy miesz-
ka i to jego ten problem dotyka. 
Ma on poparcie swoich sąsiadów 
i osób zamieszkujących tamtejszą 
okolicę. Zbiera on podpisy, aby 

Nie chcą nowych bloków

wyrazić niezadowolenie i sprze-
ciw ludzi, których ta inwestycja 
może osobiście dotknąć.

Jednym z głównych argumentów 
mieszkańców jest zwiększenie ru-
chu drogowego na ul. Wandy, która 
jest dość wąska, a na poboczu sto-
ją zaparkowane auta. Nie jest ona 
więc przystosowana do zwiększenia 
się liczby mieszkańców, a co za tym 
idzie również samochodów. Stwo-
rzyłoby to zagrożenie dla pieszych, 
w szczególności dla dzieci, które 
udają się do pobliskiej Szkoły Pod-
stawowej nr 13.

Mieszkańcy mówią, że już w tym 
momencie ul. Wandy ma słabą 
przepustowość, szczególnie w go-
dzinach porannych i popołudnio-
wych. Również sama okolica należy 
do bardzo spokojnych.

– Tu nie miało być bloków! 
Dlatego właśnie mieszkańcy 
zdecydowali się na kupno tam 
mieszkań – mówi pan Maciej.

Również wybudowały się tam 
parę lat temu nowe domy, wła-
śnie ze względu na cichą okolicę 
i fakt, że działki były na to prze-

znaczone. Wybudowanie ponad 
13-metrowych bloków zwiększy 
zacienie tego miejsca, co jednak 
sprawi kolejny wielki kłopot tam-
tejszym mieszkańcom, szczególnie 
tym, którzy mieszkają w domach 
i posiadają instalacje paneli foto-
woltaicznych. Zimą nie będą mogli 
oni wytwarzać energii.

Sprzeciw wobec nowej inwesty-
cji na ul. Wandy zrodził się zaled-
wie kilka dni po ogłoszeniu w Biu-
letynie Informacji Publicznej planu 
budowy nowej inwestycji. My rów-
nież pisaliśmy o tym fakcie, więcej 
na portalu jaw.pl.

Maciej Jura udostępnił nam 
swoje dane kontaktowe, aby 
mieszkańcy Jaworzna, którzy 
są przeciwni temu pomysłowi, mo-
gli podpisać się pod petycją.

Tel. 785 796 785, e-mail: jur-
mac2@o2.pl.

Nie ma minimalnej wymaga-
nej liczby podpisów, ale im wię-
cej, tym lepiej. Tylko wtedy głos 
sprzeciwu będzie słyszany. Czas 
na złożenie jakikolwiek uwag od-
nośnie projektu mieszkańcy mają 
do 6 listopada 2023 roku.

Weronika Palka

Podczas castingu, Martyna 
musiała zaprezentować dwie 
piosenki, co było jedynie po-
czątkiem jej muzycznej przygo-
dy w programie. Wśród uczest-
ników, jak i całego zespołu pro-
dukcyjnego panowała bardzo 
przyjazna atmosfera. Artystka 
podkreśla, że choć początkowo 
obawiała się stresu i tremy zwią-
zanej z występem, to właśnie at-
mosfera pełna wsparcia i uśmie-
chu pomogła jej przekroczyć te 
obawy, skupiając się na muzy-
ce i radości płynącej z wystę-
pu. Bardzo pomocne były także 
próby z trenerką wokalną oraz 
cały anturaż w postać fryzjerek, 
wizażystek, czy stylistek, które 
pracowały nad wyglądem Mar-
tyny.

– Gdybym mogła jeszcze raz 
wystąpić w programie, to 
bym się nie wahała – mówi 
Martyna.

Sama Martyna opowiada 
o programie jako o wielkim speł-
nieniu marzeń i przede wszyst-
kim jako o miejscu, gdzie mogła 
zdobyć cenne doświadczenie. 
Pomimo że nie udało jej się zdo-
być głównej nagrody, wokalistka 
z radością opisuje swoje uczest-
nictwo w „Szansie na sukces” 
jako niezwykle cenną przygodę 
i doświadczenie, które na zawsze 
zostanie w jej sercu.

Jaworznianka wyraża również 
nadzieję na przyszłe propozycje 
i możliwości, które mogą po-
jawić się po udziale w progra-
mie. Z niecierpliwością czeka 
na nowe okazje, aby ponownie 

Martyna Sokół w Szansie na Sukces

podzielić się swoją pasją i talen-
tem z publicznością, niezależ-
nie od tego, czy będzie to kolej-
ny odcinek „Szansa na sukces”, 
czy inne muzyczne projekty, któ-
re pojawią się na jej artystycznej 
drodze.

– Tremy nie czułam żadnej, 
klimat stworzony tam to coś 
wspaniałego – podkreśla 
jaworznicka wokalistka.

Czego jej życzyć na dalszej 
drodze kariery? Wytrwałości, 
cierpliwości i po prostu dobrej za-
bawy, bo świat show-biznesu nie 
polega tylko na powadze i szuka-
niu profitów – podkreśla Martyna.

My jej życzymy wszystkiego 
najlepszego i czekamy na kolej-
ne doniesienia o kolejnych wy-
stępach na dużych scenach. Jak 
to się mówi w branży – połama-
nia nóg.

Martyna Sokół
Pan Maciej w rozmowie z naszą dziennikarką

To właśnie Borys Budka, prze-
wodniczący klubu Platformy Oby-
watelskiej, rekomendował przed 
głosowaniem, aby nie brać udzia-
łu w procedowaniu tej ważnej opi-
nii na podstawie niekonstytucyj-
nej ustawy.

Izera nie ma teraz formalnych 
przeszkód do działania w Ja-
worznie. W połowie listopada 
zostanie podpisany akt notarial-
ny przenoszący własność grun-
tu na ElectroMobility Poland. 
Tym samym budżet miasta zo-
stanie tymczasowo uratowany. 
Ze sprzedaży gruntu, po zapła-
ceniu prowizji dla KSSE, do gmi-
ny wpłynie ponad 120 mln zł.

– Zakończyliśmy już pra-
ce nad projektem budowlanym 
i jesteśmy w trakcie przetar-
gu na wybór generalnego wy-
konawcy. Spółka jest również 
w trakcie uzyskiwania decyzji 
środowiskowej, uzyskano już 
opinię sanepidu, Wód Polskich, 

RDOŚ, urzędu marszałkowskie-
go. W grudniu bieżącego roku 
powinniśmy pozyskać decyzję. 
Po jej uzyskaniu złożony zo-
stanie wniosek do urzędu mia-
sta Jaworzna ws. wydania po-
zwolenia na budowę. Planuje-
my, że prace budowlane ruszą 
na początku przyszłego roku 
– informuje Paweł Tomaszek
z ElectroMobility Poland.

Jeśli na przeszkodzie spółce 
nie staną jakieś nieoczekiwane 
trudności, to zakończenie bu-
dowy inwestycji i uruchomienie 
fabryki planowane jest na koń-
cówkę 2025 roku. Nieoczekiwa-
ne trudności mogą się pojawić 
w momencie, gdy zostanie za-
przysiężony nowy rząd i wtedy 
nowa ekipa zapozna się szcze-
gółowo z wszystkim zapisami 
umów. Zapewne możliwości 
kontynuacji całego projektu zo-
staną wówczas zaktualizowane.

Franciszek Matysik

Izera może budowaćStało się! Wielki sukces 
miasta, a szczególnie 

prezydenta Silberta. Zrobił, 
co było w jego mocy, aby 
na Jaworznickim Obsza-
rze Gospodarczym mogła 
powstać fabryka samocho-
dów elektrycznych. Miasto 
na wstępie zarobi ponad 
120 mln za sprzedaż gruntu 
pod fabrykę, co uratuje nasz 
budżet i dodatkowo uwiary-
godni wizję JOG wśród in-
nych inwestorów. Pieniądze 
na uzbrojenie terenu są, więc 
wszystko wygląda pięknie.

Z drugiej zaś strony cała 
ta inicjatywa stoi na chwiej-
nych nogach. Już w fazie pisa-
nia specustawy powstał wielki 
chaos wokół pomieszania kolej-
nych wersji ustawy procedowa-
nej przez sejm, co mogło spowo-
dować, że w Jaworznie nie wy-
cięto by ani jednego drzewa pod 
Izerę. No i w finale kolejna farsa, 
kilkanaście osób z sejmowej ko-
misji mogło projekt Izera wywa-
lić do kosza – o czym piszemy 
na pierwszej stronie.

Może więc dobrze się stało, 
że Silbert porozmawiał z Woj-
ciechem Saługą, który nie ro-
biąc zbędnych złośliwości, po-
wstrzymał kolegów z opozycji 
przed zdecydowanym odrzu-
ceniem projektu Izera. Zamiast 
tego, za namową Saługi, członko-
wie komisji z opozycji wyciągnę-
li karty do głosowania i nie brali 
w nim udziału.

Po raz kolejny widać, że opie-
ranie rozwoju gospodarczego 
miasta tylko i wyłącznie na pod-
lizywaniu się politykom z rzą-
du może być poważnym błę-
dem. Dla Silberta sukces Ize-
ry może okazać się więc gwoź-
dziem do jego politycznej trum-
ny. Bo to on postawił wszystko 
na jedną kartę, której na imię 
PiS. Przed wyborami stra-
cił chyba jasność oglądu rze-
czy, bo „zainwestował” w stu 
procentach na wygraną PiS-u. 
Za papierowe czeki skapitulował 
i zrzekł się swej niezależności 
politycznej. Dla rzekomo bez-
partyjnego prezydenta to flirto-
wanie z PiS-em oznacza koniec 

bezpartyjności, w którą już nikt 
nie uwierzy.

No i na koniec, jeśli pre-
mierem zostanie Donald Tusk 
i to w jego rękach będzie decy-
zja w sprawie przyszłości Izery 
czy JOG-u, to obawiam się, czy 
wcześniejsze polityczne wybry-
ki Silberta, nie zaszkodzą spra-
wie. Te nagłówki, w których 
czytamy jak Silbert maskaruje 
„Donka”! Te słowne harce na se-
sji, kiedy to Silbert „wyznaje 
dozgonną miłość” Morawiec-
kiemu, a po Tusku jedzie jak 
po uczniaku. Czy zostanie mu 
to zapomniane? W dyplomacji 
czasem lepiej się powstrzymać 
od kąśliwych komentarzy wo-
bec politycznych przeciwników, 
bo w przyszłości od nich zależeć 
może twój los.

Nie można wykluczać, że pro-
jekt Izera się spina i będzie kon-
tynuowany przez kolejny rząd, 
ale wówczas – za te dwa, trzy 
lata – pierwszą Izerą Silbert ra-
czej nie pojedzie, bo będzie ra-
czej na politycznej emeryturze.

Franciszek Matysikeprasa.pl e4465e084f
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Jaworznicka Izba Gospodarcza powstała w 2011 roku

OGŁOSZENIE

Szymon Cichoń 
i jego Pomysł na Biznes
Szymon Cichoń – laure-

at tegorocznej edycji 
konkursu „Mój pomysł 

na biznes”, konkursu Jaworz-
nickiej Izby Gospodarczej. 
Jest uczniem 5. klasy Tech-
nikum Energetycznego w Ja-
worznie na profilu technik 
mechatronik.

Dwukrotnie został wyróżnio-
ny w konkursie organizowanym 
przez Jaworznicką Izbę Gospo-
darczą pt. „Mój pomysł na biz-
nes” (w tym w edycji tegorocz-
nej konkursu). Został też nagro-
dzony dwukrotnie w Krajowym 
Konkursie Energetycznym. In-
teresuje się motoryzacją i me-
chaniką.

Ela Bigas: Przedstaw proszę 
swój projekt wyróżniony 
w tegorocznej edycji konkur-
su „Mój pomysł na biznes”.

Szymon Cichoń: Swojej pra-
cy nie nadałem tytułu, jednak 
skupiałaby się na modernizacji 
i personalizacji elementów wy-
posażenia i wyglądu wewnętrz-
nego samochodów.

Zajmowałbym się wymianą 
dotychczasowego wyposaże-
nia samochodów starszych lub 
słabiej wyposażonych, poprzez 
montowanie podzespołów za-
pożyczonych z wyższych mode-
li/wersji lub elementów nowych, 
które były sprzedawane osobno 
i pozwalały adaptować je do róż-
nych modeli. Ponadto obszywał-
bym lub obklejałbym skórą, folią, 
elementy wewnętrzne takie jak 
fotele, deski rozdzielcze, podsu-
fitki, boczki drzwi według pomy-
słu i preferencji klienta. Zwień-
czeniem prac byłoby dogłębne 
wyczyszczenie wnętrza samo-
chodu (oraz jego odświeżenie), 
a także zadbanie o dobry wygląd 
zewnętrzny pojazdu, aby klient, 
odbierając swoje auto, mógłby 
poczuć się, jakby wsiadał do no-
wej maszyny.

Jak powstawał ten projekt, 
co cię zainspirowało, czym się 
sugerowałeś?

Przede wszystkim od za-
wsze interesuję się motoryza-
cją, więc jest to zajęcie szcze-
gólnie mi bliskie oraz chciałem 
zaoferować usługi, które są do-
syć rzadko spotykane na więk-
szą skalę. Dodatkowo mam już 
pewne doświadczenie, ponieważ 
wiele modernizacji przeprowa-
dziłem w swoich i znajomych sa-
mochodach.

Dlaczego właśnie ten projekt 
jest zdany na sukces?

Jak już nadmieniłem, stwier-
dziłem, że usługi tego typu nie 
często są spotykane i nie są ofe-
rowaną na taką skalę, jaką ja pla-
nuję. Kolejnym powodem jest 
duże zainteresowanie, które wi-
dzę na różnego typu stronach 
internetowych i grupach w me-
diach społecznościowych, dzięki 

czemu nie powinienem narzekać 
na brak pracy. Dodatkowo, na-
pędzałaby mnie pasja, która sta-
nowiłaby dodatkową motywację 
do wprowadzania i wymyślania 
nowych usług, rozszerzając tym 
samym swoją działalność, którą 
mógłbym szeroko reklamować 
i podjąć współpracę z różny-
mi firmami, hurtowniami, dzię-
ki czemu świadczyłbym usługi 
na coraz to wyższym poziomie.

Jakie projekt ma słabe strony, 
jak nad nimi można zapano-
wać?

Wiadomo, początkowo nie 
posiadałbym wszystkich narzę-
dzi, o których marzę i byłbym 
ograniczony do własnego garażu 
i podwórka, jeśli mowa o prze-
strzeni, a także prace przepro-
wadzałbym sam, dosyć wolno, 
jednakże z czasem, nabierając 
doświadczenia i zyskując kolej-
nych klientów, rozszerzę swoją 
działalność, poszerzę zasób na-
rzędzi i zmienię miejsce prac, 
także nie są to słabe strony, któ-
re wpłynęłyby moim zdaniem 
na niepowodzenie pomysłu, 
ponieważ nie stracę motywacji 
do dalszych działań.

Problemem może być do-
stępność niektórych elementów, 
o których marzyłby dany klient, 
jednakże pomysłowość umożliwi 
zaadaptowanie innych, bardziej 
dostępnych elementów, tak, aby 
spełniły życzenia klientów.

Czy projekt wejdzie w fazę 
realizacji? Od czego rozpocz-
niesz realizację?

Na razie skupiam się na tym, 
aby ukończyć szkołę, niemniej 
jednak w wolnym czasie z przy-
jemnością pracuję przy samo-
chodach, tak więc nie próżnuję. 
Realizację rozpocząłbym od za-
proponowania usług moim 
bliższym i dalszym znajomym, 
dzięki czemu mógłbym liczyć 
po wykonaniu poprawnie usłu-
gi, na polecenie moich świad-
czeń kolejnym osobom, co owo-
cowałoby uzyskanie środków fi-
nansowych na rozwijanie swojej 
działalności.

W pewnej arcyzabawnej po-
wieści napisano „radość jest 
zawsze ważniejsza od szma-

lu”. Czy ta zasada twoim 
zdaniem działa też w świecie 
biznesu?

Czerpanie radości z tego 
co robimy, jest bardzo istotne, 
ponieważ motywuje nas do dal-
szej pracy i rozwoju, tak więc 
bez niej, biznes nie ma większe-
go sensu, ponieważ jest spisany 
na porażkę prędzej czy później. 
Oczywiście pieniądze są nie-
zbędne do realizacji kolejnych 
pomysłów, więc tego nie jeste-
śmy w stanie ominąć, jednakże 
moim zdaniem, praca z radością 
przyniesie lepsze efekty i jest 
ważnie myśleć przyszłościowo.

Co determinuje sukces w biz-
nesie? Czy sukces może być 
dziełem przypadku?

Dzięki przede wszystkim cięż-
kiej pracy i zaangażowaniu moż-
na osiągnąć sukces w biznesie, 
jednakże często, w większym lub 
mniejszym stopniu możemy przy-
pisać go szczęściu, przypadkom, 
które znacząco wpłynęły na po-
wodzenie naszego planu, ale ni-
gdy nie stoją w 100 proc. za osią-
gniętym sukcesem.

Twoje ambitne plany na przy-
szłość…

Może nie są jakieś bardzo 
ambitne, ale chciałbym otworzyć 
swój warsztat, w którym zatrud-
niłbym sprawdzonych pracowni-
ków, a także współpracowałbym 
z dużymi hurtowniami. Może na-
wet byłaby to sieć warsztatów 
w Polsce, a docelowo na całym 
świecie.

Co daje Ci autentyczna 
radość, czyli jaka jest twoja 
autorska metoda na stres?

Zdecydowanie podróżowa-
nie nocą swoim samochodem 
bez określonego celu, przez pu-
ste ulice słuchając ulubionych 
piosenek.

Twoje uniwersalne motto 
na niełatwą współczesność…

Przede wszystkim nie pod-
dawać się i robić swoje, a przy-
szłość pokaże, na ile było to war-
te, ale z reguły nie żałuję.

Życzę realizacji planów, dzię-
kuję za rozmowę.

Ela Bigas

Wiesław Głowacz, Szymon Cichoń (laureat) i Marcin Kozik

Odchodzę, ale nie znikam
Nic nie może prze-

cież wiecznie trwać 
– śpiewała Anna Jan-

tar i idąc śladem tych słów, 
kończy się moja przygoda, 
jako redaktora prowadzą-
cego w „Co Tydzień” i jaw.
pl. Rozstaję się z redakcją 
po trzech latach ciekawej 
dziennikarskiej pracy. Moje 
plany na przyszłość wy-
kluczają dalszą działalność 
dziennikarską. Odchodzę 
z radością i wdzięcznością.

Te trzy lata nauczyły mnie 
wiele. Pozwoliły mi zrozu-
mieć, że są ludzie w mieście, 
którzy pomimo przeciwności 
losu oddychają pełną piersią, 
że są ludzie w mieście, którzy 
wykładają własne serduszko 
na tacy, aby zrobić coś do-
brego, że są ludzie w mie-
ście, którym zależy nie tylko 
na samym Jaworznie, ale tak-
że na jego mieszkańcach. Był 
to czas pełen wyzwań i pięk-
nych chwil, w których poru-
szane były problemy miesz-
kańców, a także ich sukce-
sy. Czas nowych znajomości 
i relacji, a także wymiana do-
świadczeń.

Oczywiście było również 
wiele trudnych chwil, kiedy 
poruszane były trudne tema-
ty, a rozmowa nie należała 
do najprzyjemniejszych. Mo-
menty, w których uzyskanie 
najprostszej informacji z urzę-

du miasta w Jaworznie trwało 
tygodniami, a nawet miesią-
cami. Momenty, gdy nikt nie 
chciał współpracować, a je-
den materiał realizowało się 
bardzo długo. To pokazało 
mi też, jak wygląda patologia 
lansowana przez ludzi władzy.

Był to także okres, dzięki 
któremu w pewnym stopniu 
przewartościowałem swoje 
życie i spojrzenie na świat. 
Dzięki temu, że poznałem 
ogromną liczbę osób, które 
opowiedziały mi swoją histo-
rię. Poznałem dzięki temu tak-
że problemy samego miasta 
i oczekiwania jego mieszkań-
ców. Zrozumiałem, jak ważny 
jest dialog i rozmowa wszyst-
kich zainteresowanych stron, 

aby w mieście żyło się po pro-
stu lepiej.

Dziękuję wszystkim tym, 
których spotkałem na swojej 
drodze dziennikarskiej i któ-
rzy wpłynęli na to, kim obec-
nie jestem. Rozstaje się z re-
dakcją w serdecznej i przy-
jaznej atmosferze. Dziękuję 
za rady, uwagi i wskazów-
ki. Dziękuję także wszyst-
kim tym, którzy pisali niepo-
chlebne komentarze na mój 
temat, co czasem bywało za-
bawne, a czasem nawet coś 
wnosiło, a nieraz było dla 
mnie kompletnie niezrozu-
miałe.

Całkowicie nie żegnam się 
czytelnikami, gdyż okazjonal-
nie będę współpracował z re-
dakcją przy moim projekcie 
„Porozmawiajmy o Jaworz-
nie”. Zapoczątkowałem go 
po to, aby mieszkańcy mogli 
rozmawiać na wszystkie te-
maty i ta idea jest dalej moim 
priorytetem. Będę wspierał 
wszelkie obywatelskie pomy-
sły i jako społecznik nie za-
mierzam nikomu odmawiać 
pomocy.

Życzę pomyślności wszyst-
kim odbiorcom treści produ-
kowanych przez „Co Tydzień” 
i jaw.pl. Mam nadzieję, że bę-
dziemy nadal mogli wspólnie 
wpływać na nasze miasto, aby 
ono było lepsze.

Michał Kirker

eprasa.pl e4465e084f
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Wtorek, godz. 18.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Nowa Era”
Środa, godz. 18.00 – Dąbrowa Narodowa (Wspólnota Betlejem, ul. Długa 16), Grupa AA 
„Tu i Teraz” Sobota, godz. 17.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Jawor” 
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Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna
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Z o d p o w i e -
dzią i radami 
przychodzą 

Wodociągi Jaworz-
no.  Sprawdźcie 
co zrobić, aby nie 
sprawić sobie nie-
potrzebnych, do-
datkowych kosz-
tów.

Zima coraz bli-
żej, czego dowodzą 
coraz niższe tem-
peratury i mroź-
ne poranki. W naj-
bliższym czasie, 
zwłaszcza w nocy 
i nad ranem, tem-
p e r a t u r a  m o ż e 
spaść poniżej 0 
stopni Celsjusza.

Jak zaznaczają 
miejskie  służby – 
są to znaki, że pora 
zadbać o wodomie-
rze oraz instalację 
wodociągową przed 
nadchodzącą zimą.

Jesień to odpo-
wiedni czas, aby 

Jak zabezpieczyć instalację 
wodociągową przed zimą?

fot. Wodociągi Jaworzno

Funkcjonariusze z ko-
mendy w Jaworznie 

nieustannie zwalczają 
lokalny handel narkoty-
kami. W ramach ostatnich 
działań, współpracując 
z lokalnym dzielnico-
wym, skonfiskowali 760 
porcji amfetaminy prze-
znaczonych do dalszej 
sprzedaży. 

24-letni mieszkaniec 
miasta, u którego narko-
tyki zostały znalezione, 
został już oficjalnie oskar-

żony o ich posiadanie, 
co może skutkować karą 
do trzech lat pozbawienia 
wolności.

26 października ja-
worzniccy policyjni wy-
wiadowcy otrzymali in-
formację od dzielnico-
wego, dotyczącą poten-
cjalnego posiadacza zna-
czącej ilości narkotyków. 
Natychmiast zareagowali, 
dokonując niespodziewa-
nej wizyty u 24-letniego 
mężczyzny zamieszkują-

cego Jaworzno. W trakcie 
przeszukania, w piwnicy, 
gdzie przebywał mężczy-
zna wraz z towarzyszem, 
znaleziono i skonfiskowa-
no 760 porcji dilerskich 
substancji narkotycz-
nych. Testy potwierdziły, 
że substancją tą była am-
fetamina. Zatrzymany tra-
fił do aresztu i usłyszał już 
formalne zarzuty.

O dalszym losie zatrzy-
manego zdecyduje sąd.

AZ

Diler zatrzymany

Po zdewastowanych 
parkometrach 
nie ma już śladu, 
a parking koło Geo-
sfery znowu stał się 
bezpłatny.

Zl ikwidowane 
zostały parkometry 
na parkingu znajdu-
jącym się koło Geo-
sfery, które przez 
bardzo krótki czas 
pełniły swoją funk-
cję.  Mieszkańcy 
i odwiedzający ten 
teren mogą z po-
wrotem cieszyć się 
bezpłatnym parkin-
giem.

M i e s z k a ń c y 
tamtejszego osie-
dla Sfera skarży-
li się na sytuację, 
w którym odwie-
dzający Geosferę, 

parkowali na ich 
parkingu pod blo-
kami i  zabiera l i 
im miejsca w celu 
uniknięcia opłat.

Dostawa i mon-

taż 2 sztuk parko-
metrów do pobie-
rania opłat wraz 
z  u r z ą d z e n i e m 
i  oprogramowa-
niem zarządzają-

Co z parkingiem przy Geosferze? 
cym i monitorują-
cym pracę parko-
metrów na terenie 
GEOsfery w Jaworz-
nie ,  kosztowała 
gminę 49.938,00 zł 
brutto.

Przypomnijmy, 
że we wrześniu wan-
dale zdewastowa-
li parkometry. Mo-
gło być to wyrazem 
sprzeciwu wprowa-
dzenia poboru opłaty 
za parking oraz zasy-
pania ziemią dzikie-
go terenu znajdują-
cego się po drugiej 
stronie ulicy, który 
pełnił funkcję bez-
płatnego parkingu.

IW

wykonać pracę i za-
bezpieczyć urzą-
dzenia wodocią-
gowe przed ewen-
tualnymi zamroże-
niami i niepotrzeb-
nymi szkodami. 
Zamarzająca woda 
może trwale uszko-
dzić wodomierz 
oraz instalację wo-
dociągową, a tak-
że pomieszczenia, 
w których się znaj-
dują.

Co radzą Wodo-
ciągi Jaworzno? 

Radzą, żeby:
• Utrzymywać odpo-

wiednią temperaturę 
w pomieszczeniach, 
w których znajdują 
się urządzenia wo-
dociągowe. Zwrócić 
szczególną uwagę 
na uszczelnienie oraz 
izolację okien, drzwi 
w piwnicy i garażu.

• Zabezpieczyć prze-
wody wodociągo-

we, które przebiega-
ją przez nieocieplo-
ne pomieszczenia. 
Do ocieplenia moż-
na użyć styropianu, 
osłony izolacyjnej, 
wełny mineralnej 
oraz niepotrzebnych 
kocy.

• Zabezpieczyć wodo-
mierz izolacją cieplną 
w postaci styropianu, 
wełny mineralnej lub 
otulin, które można 
dostać w marketach 

i sklepach budowla-
nych.

• Instalacje wodocią-
gowe wykorzystywa-
ne w okresie letnim – 
na przykład na dział-
ce, w domkach letni-
skowych – opróżnić 
z wody, odwodnić 
i zamknąć wszelkie 
zawory.

• Sprawdzić czy po-
krywa od studzienki, 
w której znajduje się 
wodomierz, jest do-
brze zamknięta oraz 
czy nie jest uszko-
dzona.

Jak podkreśla-
ją  Wodociągi – po-
wyższe czynności nie 
są trudne i skompliko-
wane do przeprowa-
dzenia. Można je wy-
konać samodzielnie. 
Raz wykonane mogą 
spełniać swoje właści-
wości izolacyjne przez 
kilka lat.

   Michał Kirker 
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Polska jest członkiem Unii Europejskiej od 2004 roku

Widmo stanu wojennego się oddala, dzisiejsze niepokoje

Prof. 
dr hab. 
MARIAN 
BĘBENEK
Politolog

Znamy wynik wyborów 
do parlamentu 2023 i los 
referendum. Zwycięska 

opozycja otrzymała 248 man-
datów, natomiast Zjednoczona 
Prawica 194 mandaty. Wynik 
248:194 na korzyść opozycji  
to druzgocąca klęska rywala 
w walce o władzę w państwie. 
248 mandatów gwarantuje zwy-
cięskiej koalicji bezwzględną 
większość w przyszłym sejmie 
i senacie.

Nawiasem mówiąc, konstytucja 
(1997), nie przewidywała głoso-
wania do sejmu większością bez-
względną; taki zapis wprowadzi-
ła dopiero rządząca partia Prawo 
i Sprawiedliwość. Wtedy (2015) 
zapis ten zadecydował o wygra-
nych przez PiS wyborach z więk-
szością bezwzględną 235 man-
datów. Dzięki temu PiS przepro-
wadził przez sejm własne projek-
ty ustaw, które zapaliły „zielone 
światło” dla dyktatury większości 
pisowskiej. Obecnie demokratycz-
na opozycja uzyskała aż 13 man-
datów więcej niż PiS w 2015. Ten 
fakt sprawia, że zwycięzcy: Ko-
alicja Obywatelska (157 manda-
tów), Trzecia Droga (65 manda-
tów) i Nowa Lewica (26 manda-
tów) mogą spać spokojnie. Proce-
dura powoływania nowego rządu 
już w pierwszym punkcie art. 154. 
konstytucji to umożliwia. Przy złej 
woli prezydenta sprawa się prze-
ciągnie, lecz dwie procedury re-
zerwowe zapewniają sejmowi rolę 
decydującą. Żadne próby odwró-
cenia biegu historii nie będą sku-
teczne. Chyba że dojdzie do samo-
bójstwa zwycięzcy. Ale na to nie 
pozwolą szerokie rzesze demokra-
tycznego społeczeństwa, w pierw-
szym rzędzie kobiety, sponiewie-
rane przez Zjednoczoną Prawicę 
zarówno świecką, jak i kościelną 
oraz piękne, młode pokolenia mo-
ich rodaków.

Z kolei parę uwag o powybor-
czej scenie politycznej. Zwycięska 
opozycja przyjęła werdykt z rado-

ścią, lecz bez tryumfalizmu. Do-
minuje mobilizacja: trzeba szyb-
ko i sprawnie rozpocząć rządy 
w państwie, którego konstytucyjny 
ustrój i finanse publiczne są w ru-
inie. Na wszelki wypadek senator 
Marek Borowski, autorytet poli-
tyczny, świadom polskiego piekieł-
ka (skłonność do kłótni), zaapelo-
wał do Trzeciej Drogi i Nowej Le-
wicy, aby wstrzymali się z publicz-
nymi deklaracjami na tematy, któ-
re mogą poróżnić przyszłą koali-
cję. „To woda na młyn pisowskiej 
propagandy, a przede wszystkim 
do rozstroju nerwowego naszych 
wyborców”, dodał.

Mobilizacja w obozie zwycięz-
ców dobrze wróży na przyszłość. 
Nareszcie będziemy mieli rząd, 
który jest rządem nadziei pol-
skiego demokratycznego narodu. 
Jedna decyzja już została podjęta 
jednomyślnie: – Donald Tusk jest 
premierem, przygotowuje strate-
gię kursu politycznego i udaje się 
do Brukseli, by uzgodnić pierwsze 
najważniejsze decyzje. To również 
dobrze wróży na przyszłość zjed-
noczonej w Unii Europejskiej Eu-
ropie – powróci Polska jako naród 
odrodzonego „euroentuzjazmu”. 
O czym świadczyły manifestacje 
i nastroje społeczne w skali całe-
go kraju.

A co się dzieje w obozie prze-
granych? Jak wynika z informacji 
podawanych przez mass media, 
tu dominują nastroje poklęskowe, 
przygnębienie, irytacja i szukanie 
winnych klęski. Padają nazwiska 
gorliwych szerzycieli pseudopa-

triotycznych emocji (np. „z Miło-
ści do Polski”), szefów sztabu, do-
radców itp.

Jednak najbardziej zaskakują-
ce jest to, że dzisiejszy Kaczyński 
to megaloman opętany żądzą wła-
dzy i odwetu na Tusku i jego Plat-
formie Obywatelskiej, z którymi 
po raz kolejny przegrywa, a te-
raz z kretesem. Jednak nie moż-
na zapominać, że instytucje pań-
stwowe i służby specjalne są jego 
narzędziami do wcielania w życie 
obłąkańczych marzeń o zemście 
za śmierć brata-prezydenta w ka-
tastrofie smoleńskiej. Dosyć wska-
zać na „miesięcznice smoleńskie”,  
koszmarne i groteskowe zarazem. 
Ponadto nadal jest mu wierna sta-
ra gwardia z PC, razem z rządem. 
To oligarchowie, nowa elita z łaski 
szefa „cesarza”, w oczach najbliż-
szego otoczenia, rzecz jasna.

Inni potencjalni obrońcy stare-
go reżymu opisani są przez eks-
pertów określeniem „klientelizm”. 
Chodzi o nową formę korupcji po-
legającą na tym, że wysoki partyj-
ny funkcjonariusz, „bonza partyj-
ny” za popieranie jego interesów 
bierze pod swą opiekę osoby mniej 
znaczące, które będą zawsze sta-
wać w obronie swego protektora 
„patrona”. Taka postawa i zacho-
wanie gwarantuje klientowi spore 
korzyści, wyższą pozycję socjalną, 
aniżeli sąsiad, szary obywatel. Pa-
tron jest zadowolony i klient jest 
zadowolony. Dopóki naga prawda 
nie wyjdzie na jaw.

Do żarliwych obrońców Ka-
czyńskiego zaliczyć trzeba śro-
dowiska korporacji Radio Maryja 
i Telewizja Trwam, której rzeczy-
wistym właścicielem jest Tadeusz 
Rydzyk, dla pozoru i przyzwoito-
ści mianowany dyrektorem. Za po-
pieranie Kaczyńskiego jest hojnie 
wynagradzany z funduszy publicz-
nych, czyli z naszych podatków.

Nieodparcie nasuwa się proste 
pytanie, czy obóz fanatycznych 
obrońców dyktatorskiego reży-
mu, któremu obca jest toleran-

cja i kompromis, czy tacy ludzie, 
co dzięki „grupie trzymającej wła-
dzę” posiadają majątki rodzinne, 
prestiż w swoim otoczeniu, a „po-
goda dla bogaczy” jest dla nich ła-
skawa – gotowi są oddać państwo, 
swego dobroczyńcę, dobrowolnie, 
bez sprzeciwu i oporu swoim wro-
gom, w duchu partnerstwa, po-
kojowo? Czy też liczyć się trze-
ba z oporem zajadłym, złośliwym 
i podstępnym. Zwłaszcza że nadal 
dysponują siłami zbrojnymi kraju 
i „czwartą władzą”, czyli służba-
mi specjalnymi, na czele których 
postawiono wyjątkowe indywidua: 
Mariusza Kamińskiego jako szefa 
CBA i Macieja Wąsika jako zastęp-
cę Kamińskiego w CBA; każdego 
z nich z osobna Sąd Rejonowy 
w Warszawie skazał na 3 lata wię-
zienia. Pod rządami PiS-u Mariusz 
Kamiński został szefem MSWiA 
i odpowiada za bezpieczeństwo 
Polski. Zaś Maciej Wąsik został 
koordynatorem służb specjalnych, 
specjalistą od podsłuchów, w jego 
rękach jest Pegasus. Ponadto jest 
nadzorcą Komendanta Głównego 
Państwowej Straży Pożarnej, Służ-
by Ochrony Państwa i Obrony Cy-
wilnej Kraju.

Konkludując, rozliczenie głów-
nych przywódców państwa pol-
skiego nie nastąpi natychmiast, 
cierpliwości! Główni winowajcy 
na razie jeszcze nie uprzytomnili 
sobie wagi czynów przestępczych, 
nadal cechuje ich buta i arogancja. 
Co gorsza, wszyscy odgrażają się, 
że nie zrezygnują z projektu urze-
czywistnienia Czwartej Rzeczpo-
spolitej.

Jak sądzę, powołana komisja 
ekspertów do zbadania i osądze-
nia ich czynów przestępczych za-
pewne zadba o to, aby ustrzec się 
błędów, jakie przytrafiły się ame-
rykańskiej komisji senatora Mc 
Carthy`ego (1947-1957), że wsku-
tek nadgorliwości komisji śled-
czej niektóre podejrzane osoby – 
jak się później okazało – niewinne 
zostały ukarane.

Również najwięksi szkodni-
cy w polityce zagranicznej pań-
stwa: szef MSZ Zbigniew Rau 
i wiceszef MSZ Paweł Jabłoński 
(rocznik 1985) – muszą być po-
ciągnięci do odpowiedzialno-
ści konstytucyjnej, na podstawie 
art. 198. Rozdział VIII Konstytucji 
(1997). Jabłoński okrył się hańbą 
wprowadzając do ustawy o służ-
bie zagranicznej, cywilnej, zapis 
o „ścieżce dla zaufanych”, na któ-
rego podstawie zdemolowano 
korpus służby cywilnej. Warto 
uzmysłowić sobie, że korpus służ-
by cywilnej składa się z profesjo-
nalnych, wysoko wykształconych 
i neutralnych politycznie osób, 
które swobodnie władają kilkoma 
językami. Kadra tych ekspertów 
obsługuje naczelne organy wła-
dzy państwowej, przede wszyst-
kim placówki zagraniczne, dyplo-
mację oraz administrację rządo-
wą w kraju: sejm, senat (władza 
ustawodawcza) oraz władzę wy-
konawczą – premier i rada mini-
strów, czyli rząd.

Bez wątpienia groźba wpro-
wadzenia „stanu wojennego” nie 
zniknęła, lecz oddaliła się w bli-
żej nieokreśloną przyszłość. Je-
żeli weźmiemy pod uwagę kon-
tekst geopolityczny polityki pol-
skiej, łatwo się uspokoić. Jeste-
śmy w obozie mocarstw militar-
nych, najpotężniejszych na świe-
cie. Przekonywać o tym nie 
ma potrzeby. W końcu sam trzy-
mam się zasady zwanej „brzytwą 
Ockhama” – „nie należy mnożyć 
bytów ponad potrzebę”. Wobec 
tego apeluję do moich Czytelni-
ków i szerokiego grona przyja-
ciół o cierpliwość i uspokojenie 
rozstrojonych nerwów, bo nad-
chodzą lepsze czasy, taka „po-
goda” dla szerokiej rzeszy bied-
nych, uczciwych i udręczonych 
ludzi, w tym dla warstwy mi naj-
bliższej – sponiewieranej inteli-
gencji.

Prof. dr hab. Marian Bębenek, 
politolog

Hospicjum Homo-Homini 
im. św. Brata Alberta 
w Jaworznie zbiera datki 
na nowy pojazd dla 
pielęgniarek, które jeżdżą 
do pacjentów w ramach 
hospicjum domowego. 
Stary pojazd po 12 
latach pracy odmówił 
posłuszeństwa. Potrzebna 
jest pomoc wszystkich 
mieszkańców.

Hospicjum Homo-Homini im. 
św. Brata Alberta w Jaworznie 
prosi wszystkich mieszkańców 
o wsparcie. Po wielu latach służ-
by, jeden z samochodów hospi-
cyjnych, którym do podopiecz-
nych dojeżdżały pielęgniarki, od-
mówił posłuszeństwa. Dlatego ho-
spicjum rozpoczęło zbiórkę fundu-
szy na nowy pojazd.

Jaworznickie hospicjum zbiera datki na nowy pojazd dla pielęgniarek

Joanna Faron i Aneta Wiernek

– Zbieramy na nowy samochód 
dla naszych pielęgniarek, aby mo-
gły jeździć do pacjentów – mówi 
Aneta Wiernek.

Samochód  w  hosp ic jum 
to ważny element wyposażenia 
placówki, gdyż pacjentów, do któ-

rych trzeba dojechać na terenie 
całego miasta, jest naprawdę wie-
lu. W stacjonarnym hospicjum 
jest maksymalnie 26 podopiecz-
nych, jednak w hospicjum domo-
wym jest to już 60 osób, do któ-
rych trzeba regularnie jeździć, 
aby udzielać im pomocy i wła-
śnie do takiego zadanie zosta-

nie przeznaczony nowy pojazd. 
Bez samochodu takie działanie 
jest niemożliwe. Pierwszy pojazd 
służył 11 lat, drugi następne 12 
lat, teraz przyszła pora na kolej-
ny samochód.

– Pierwszy samochód zakupiliśmy 
ze zbiórek w kościołach w 2000 
roku i był to fiat uno – dodaje 
Joanna Faron.

Obecnie w taborze są nadal 
dwa sprawne pojazdy, ale jest 
to zbyt mało, jak na liczbę pod-
opiecznych, do których trzeba 
dojechać. 2 pojazdy przezna-
czone są właśnie na dojazdy, 
z których korzysta 7 pielęgnia-
rek, a 1 samochód jest na po-
trzeby hospicjum stacjonarne-
go. Jak mówi Aneta Wiernek – 
hospicjum w Jaworznie istnieje 
o 1997 roku i to właśnie od wi-
zyt domowych się wszystko za-
czynało.

Warto zaznaczyć także, że ja-
worznickie hospicjum opiekuje 
się również grobami podopiecz-

nych, którzy nie mieli rodzin, 
dlatego samochód naprawdę 
jest niezbędny.

– Samochód to niezbędne narzędzie 
pracy – podkreśla Aneta Wiernek.

1 listopada przedstawiciele ho-
spicjum organizują także kwestę 
na dwóch cmentarzach komunal-
nych w Jaworznie, podczas któ-
rych również będą zbierane fun-
dusze na nowy pojazd. Przedsta-
wiciele hospicjum będą kwesto-
wać na Wilkoszynie oraz w Szcza-
kowej.

Samochód pielęgniarkom przy-
da się w stopniu bardziej, niż zna-
czącym dla tego zachęcamy, aby 
wesprzeć jaworznickie hospicjum.

Jak można pomóc?
Można wejść na interneto-

wą zrzutkę założoną przez ho-
spicjum i przekazać darowiznę. 
Samochód dla hospicjum domo-
wego w Jaworznie – www.zrzut-
ka.pl/aupdx4.

MKeprasa.pl e4465e084f
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Miniona kampania wyborcza 
była wyjątkowo nierówna i bar-

dzo spolaryzowana. Ze strony de-
mokratycznych środowisk padały 
konkretne propozycje programowe. 
Spotkania z wyborcami były otwarte, 
a przede wszystkim zdecydowanie 
różniły się na plus językiem deba-
ty publicznej. Z drugiej strony PiS, 
który zaangażował całą machinę 
propagandową telewizji, farmy trolli 
w mediach społecznościowych, a do-
datkowo to wszystko poparł miliona-
mi ze spółek Skarbu Państwa. Z tych 
wszystkich kanałów nie sączył się, 
ale każdego dnia kubłami wylewał, 
jad nienawiści, pogardy i kłamstwa.

A to wszystko z przypiętym w kla-
pie hasłem Bóg, Honor, Ojczyzna. 
Niestety, działacze PiS nie mają wiele 
wspólnego z Bogiem. Bo gdyby tak 
było, w całej Polsce zabrakłoby kon-
fesjonałów. Honoru PiS także chyba 
nie posiada. Świadczy o tym, cho-
ciażby ich zachowanie po przegra-
nych wyborach. Przemawia za nimi 
buta i cynizm. Ojczyzna też jest im ra-
czej obca. Zupełnie czym innym jest 
nieść propagandowe hasła, a czym 
innym codzienna postawa pokazują-
ca miłość i zaangażowanie w pracy 
dla kraju. Ja raczej widziałem miłość 
do partii, a zwłaszcza do własnego 
portfela, aby napchać go, póki jest 
szansa. Następna taka szansa może 
już się więcej nie zdarzyć. Kim trzeba 
być, aby grabić swój kraj?

Dawne spokojne debaty telewizyj-
ne, ogłoszenia komitetów wyborczych, 
gdzie każdy miał równy dostęp do me-
diów publicznych, merytoryczne dys-
kusje, PiS zamienił na ściek propagan-
dy płynącej z TVP. Media zalał dziesiąt-
kami obrzydliwych spotów, pełnych 
nienawiści i kłamstwa. Bo z prawdą 
to nie miało nic wspólnego. Efekt miał 
być jeden – wywołać strach i wpłynąć 
na najbardziej delikatne i wrażliwe sfe-
ry ludzkiego sumienia, przede wszyst-
kim wśród osób starszych. Zresztą 
potwierdzają to słowa Czarnka, doty-
czące genezy przegranych wyborów. 
Słowa poniżej jakiejkolwiek krytyki, ja-
koby przyczyną porażki PiS była zbyt 
duża ilość zgonów osób w podeszłym 
wieku w czasie pandemii.

Ciekaw jestem, czy kandydat z Ja-
worzna ma jakieś odczucia wstydu, 
słysząc takie słowa. Czy jakieś ludz-
kie odruchy po publikacji tych wstręt-
nych spotów i takiego nagromadzenia 
kłamstw? Tak, tak, panie kandydacie. 
Starsi i słabiej wykształceni to był 
Wasz target. Zupełnie zapomnieli-
ście o ludziach młodych i kobietach. 
To oni wysadzili PiS z tramwaju o na-
zwie Polska. PiS o kobietach zapo-
mniał, bo ich nienawidzi, a ich prawa 
sprowadził do poziomu macicy i seryj-
nego rodzenia. Młodzi wysadzili Was, 
bo dość mają kłamstw. Szkoła, która 
przesączona jest indoktrynacją religij-
no-partyjną. Mają dość tych wszyst-
kich partyjnych synekur, kumoter-
stwa i nepotyzmu. Tego handlu stołka-
mi, gdzie nie liczy się wiedza, a układ 
partyjny. Czego dobitnym dowodem 
stał się kandydat Starzycki po ostatnim 
transferze do Tauronu Serwis.

Młodzi bardzo nie lubią, gdy ogra-
nicza im się wolność, mówi się im 
co i jak mają robić. Młodzi nie lubią 
być zaszufladkowani według stan-
dardów partii. Młodzi chcą być Eu-
ropejczykami. Chcą być obywatela-
mi świata. Chcą rozmawiać o klima-
cie, a nie zatruwać go. Dyktatorek 
Kaczyński nie zna i nie rozumie mło-
dych. A członkowie PiS są tak lojalni 
i oddani partii, że nawet tego nie za-

uważyli. Biją brawo nawet wtedy, gdy 
wódz bredzi coś o dawaniu w szyję.

Właściwie kampania PiS głównie 
opierała się na kłamstwie i straszeniu 
Niemcami. Tak też było w przypadku 
rzuconej informacji, jakoby Niemcy 
blokowały budowę terminala kontene-
rowego w Świnoujściu. Już dziś mogę 
powiedzieć panu Starzyckiemu, że był 
to stek bzdur. Niemcy mają gdzieś 
budowę terminala. Nawet by z nie-
go chętnie skorzystali, wożąc swoje 
ładunki do Berlina, czy na południe 
Europy. Prawda jest zgoła odmienna. 
To kadry PiS z politycznego nadania 
są tak niekompetentne, że potrzebo-
wali aż 8 lat, aby uzyskać warunki śro-
dowiskowe. Tak, projekt budowy ter-
minala po 8 latach jest na etapie otrzy-
mania warunków środowiskowych. 
Prawdą jest także to, że istnieje podej-
ście głębokowodne, bo przecież wpły-
wają tam gazowce. Ale część toru wod-
nego biegnie przez niemieckie wody 
terytorialne. Przez 8 lat nikt nie zwrócił 
się do Niemiec, aby uzgodnić warun-
ki korzystania z nich. Jeśli takie dzia-
łania PiS nie są brakiem kompetencji, 
to na pewno celowym działaniem, aby 
wywołać efekt propagandowy.

Najgorsze jest to, że PiS okłamy-
wał własnych wyborców. Narażeni 
na codzienną propagandę, pozbawie-
ni prawdy, uwierzyli w cudowną moc 
partii. Szkoda mi tych ludzi, bo partia 
zdemolowała ich mózgi do tego stop-
nia, że z wieloma z nich nie ma o czym 
rozmawiać. Jak twardy beton, odporni 
na jakiekolwiek argumenty, powielają 
jedynie slogany podane przez partyj-
ny przekaz. Kłamali także w temacie 
finansów publicznych. Wszyscy jak 
jeden zapewniali, że mamy najlepsze 
wyniki w Europie, budżet zrównowa-
żony i w doskonałej kondycji. Zapo-
mnieli jedynie wspomnieć, że stosu-
ją podwójną księgowość, niezgodną 
z procedurami UE. Pech chciał, że paź-
dziernik to miesiąc raportowania sta-
nu finansów publicznych do Komisji 
Europejskiej. Więc się okazało, że ten 
masz wspaniały budżet to deficyt wy-
noszący aż… 192 miliardy złotych. 
Tylko Słowacja była gorsza od nas. 
W przyszłym roku najprawdopodob-
niej zostaniemy objęci nadzorem.

Pamiętamy wszyscy, jak prezydent 
Silbert, radni JMM i PiS, wyśmie-
wali opozycję, gdy mówiła o karto-
nowych pieniądzach na uzbrojenie 
JOG? To są właśnie te pieniądze. 
To nie pieniądze z budżetu. To pro-
mesy Banku Gospodarstwa Krajowe-
go. Te pieniądze zostały skradzione 
młodym, bez pytania zadłużono się 
na ich konto. Bo to głównie oni będą 
spłacać ten dług.

Ale największym łajdactwem jest 
to, co zrobił rząd tuż przed wybora-
mi. Jak wielką minę zostawił przyszłe-
mu rządowi. W tajemnicy uchwalono 
Strategię Zarządzania Długiem, ma-
jącą na celu szybką redukcję deficy-
tu. Aby zrealizować tę strategię, trze-
ba ciąć wydatki lub podnosić podat-
ki, na kwotę 205 mld złotych w latach 
2024-2026. To dowodzi, że nie liczy 
się dobro kraju i społeczeństwa. Liczy 
się tu i teraz, a nade wszystko interes 
partyjny. PiS o tym wiedział, dlatego 
już drugiego dnia ruszyła skomaso-
wana kampania propagandowa – jak 
będzie Tusk, to pieniędzy nie ma i nie 
będzie. Czyż nie jest to łajdactwo?

Kontrowersyjny dyrektor prezyden-
ta Silberta kiedyś wspomniał, że „ge-
neralnie lepiej być faszystą (polecam 
definicję) niż złodziejem…”. No, ale 
przecież PiS finansował narodowców 
i nacjonalistów. Korzystając z zalece-

nia dyrektora oraz jak prezydent Duda 
z prawa do cytatu, okazuje się, że PiS 
i faszyzm mają wiele cech wspólnych. 
Profesor Maciej Górecki już rok temu 
scharakteryzował PiS jako partię faszy-
stowską. Według niego, metody i prak-
tyki kopiowane są w stosunku 1:1. Wy-
różnia ją modus operandi. Aby moż-
na było mówić o faszyzmie, musi być 
spełnione jednocześnie kilka warun-
ków. Musi istnieć wróg zewnętrzny 
i wróg wewnętrzny. Wróg zewnętrzny 
to oczywiście Bruksela i Berlin. Wróg 
wewnętrzny to Tusk i totalna opozy-
cja, za którym stoją Niemcy. Nie wy-
starczyło słowo opozycja, musiała być 
totalna, aby nacechować ją negatyw-
nie jako coś groźnego, zagrażającego 
bezpieczeństwu kraju. „Za Hołownią 
zaś na pewno stoją służby rosyjskie”. 
Na te głoszone teorie, nigdy nie zostały 
przedstawione żadne dowody.

Musiało istnieć „wielkie kłam-
stwo”. Kaczyński, gdy jeszcze było PC, 
używał wielkiego kłamstwa, jakoby 
bliżej nieokreślone siły i układ rządził 
krajem. W 2010 wielkie kłamstwo spa-
dło mu prosto z nieba. PiS wykorzystał 
tragedię smoleńską jako wielkie kłam-
stwo, które stało się teorią spiskową 
zamachu. Na której bazie, próbowano 
wprowadzić dyktat. Faszyzm nie lubi 
demokracji. PiS także, więc zniszczył 
trójpodział władzy. Wszelkie instytu-
cje demokratyczne państwa obsadził 
ludźmi z nadania partyjnego. PiS ewo-
luował także w stronę skrajnego nacjo-
nalizmu. Dał szerokie poparcie środo-
wiskom narodowym i nacjonalistycz-
nym z finansowaniem włącznie. Nie-
których zaprosił do rządu. Używając 
różnych teorii spiskowych, zorganizo-
wano nagonkę na osoby LGBT. Jakoby 
to nie byli ludźmi, a ideologią. Wszelcy 
lewacy, wrogowie kościoła, to nic in-
nego jak podział społeczeństwa pol-
skiego na prawdziwych i nieprawdzi-
wych Polaków. Synergia Kościoła i PiS 
jest już tak głęboka, że kardynał Nycz 
zdziwiony porażką PiS stwierdził: „Jak 
to możliwe, że Polacy zagłosowali nie-
zgodnie z nauką Kościoła?”.

Etatyzm, który PiS opanował 
do perfekcji. Całe rodziny i działacze 
otrzymywali intratne posady. Nie we-
dług kompetencji, a wedle skali lojal-
ności. Zaledwie kilka dni temu Terlec-
ki nazwał przeciwników politycznych 
„wrogami Polski”. Według prof. Górec-
kiego to klasyczna figura faszystowska 
kreowania wroga wewnętrznego.

PiS już tworzy następne teorie spi-
skowe. Na spotkaniu Klubu Gazety 
Polskiej prezes Kaczyński stwierdził, 
że to działanie obcych sił było przy-
czyną porażki. Macierewicz odleciał 
jeszcze bardziej i ku przestrodze trze-
ba go zacytować: „W przyszłym tygo-
dniu będzie głosowanie w Parlamencie 
Europejskim o niepodległości Polski. 
W przyszłym tygodniu rozpocznie się 
działanie Unii Europejskiej wspierane 
przez pana Tuska, wspierane przez 
jego sojuszników, mające doprowadzić 
do likwidacji niepodległości Polski”.

Zdaliśmy egzamin ostatniej szansy. 
Mamy czas na dogłębną analizę działal-
ności PiS i Suwerennej Polski. Zgodzę 
się z Czarnkiem, że biologia PiS-owi nie 
sprzyja. Gdy Jarosław odejdzie na eme-
ryturę, wygłodniali członkowie rzucą się 
na siebie o przywództwo w partii. Naj-
prawdopodobniej rozpadną się na kilka 
mniejszych frakcji. A my musimy zro-
bić wszystko, żeby nigdy więcej nie po-
zwolić im dojść do władzy. Bo jak z po-
wyższego wynika, nie do końca można 
zgodzić się z dyrektorem prezydenta. 
Bo można też być faszystą i złodziejem 
w jednym.      Artur Nowackieprasa.pl e4465e084f



7Co Tydzień nr 44/1674
31 października 2023 roku
Miasto Jaworzno

Tak się złożyło, że nie 
miałem czasu na pene-
trowanie jaworznickich 

okoliczności przyrody. Wobec 
powyższego skupię się na tym, 
co obejrzeliśmy podczas dwu-
dziestej organizowanej przeze 
mnie wycieczki, która zgod-
nie z zapowiedzią odbyła się 
w sobotę 28 października. Tym 
razem wybraliśmy się na Sro-
kową Skałę w Racławicach, 
gdzie w styczniu tego roku 
odnaleźliśmy stanowisko bar-
dzo rzadkiego gatunku wątro-
bowca. Następnie zajrzeliśmy 
do lasu położonego pomiędzy 
Zawadą Górną a Zedermanem. 
W końcu spiesząc się do Kra-
kowa obejrzeliśmy wapiennik 
i leżące przy nim Duże Skałki 
położone na południe od Cza-
jowic. Finał nastąpił na targach 
książki w Krakowie.

Wątrobowiec z Racławic
Odbywając naszą rutynową 

sobotnią wycieczkę w dniu 14 
stycznia bieżącego roku zajrze-
liśmy między innymi na Sroko-
wą Skałę. Tutaj oczywiście naj-

ważniejsze są wapienie skaliste 
jury. Jest też dość osobliwa stro-
ma zachodnia ściana oraz bardzo 
łagodny jak na taką okolicą stok 
wschodni. Tutaj znajdują się mu-
rawy kserotermiczne z wieloma 
gatunkami mszaków. W tym gro-
nie trafił się także bardzo rzadki 
w naszym kraju gatunek wątro-
bowca. To podlegająca ochro-
nie ścisłej mannia pachnąca – 
Mannia fragrans. Jest uważana 
za najczęstszego przedstawiciela 
tego rodzaju w Polsce. Były trzy. 
Ostała się jeszcze mannia włosi-
sta, wyginęła mannia skalna. Te-
raz udaliśmy się w tę okolicę, aby 
ten gatunek obejrzeć ponownie. 
Roślina była. Wykonałem także 
kilka migawek filmowych, ale 
film powstanie po kilku dodat-
kowych sesjach. Na razie wspo-
mnę, że nasza bohaterka na bu-
dowę plechową o płatach osiąga-
jących do 2 cm długości oraz 2 
– 3 mm szerokości. Grzbiet jest 
skórzasty, szarozielony. Brzegi 
plechy są czerwone, pofałdowa-
ne. Spód jest intensywnie czer-
wony i to by było póki co na tyle.

Piórosz pierzasty
Kolejnym postojem na tra-

sie tej wyprawy był wspomnia-
ny na wstępie las. Jest on nie-
znacznie zdegradowanym bo-

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Duże Skałki

Mannia pachnąca

Piórosz pierzasty

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 11 listopada

O mały włos
Trzynastoletni Mariusz, jak 

co dzień wyszedł ze swo-
im psem na spacer. Kilka-

dziesiąt metrów od jego domu 
jest szkoła, obok boisko, kawa-
łek bezpańskiego sadu z kilko-
ma jabłonkami. Tam pies może 
wyhasać się do woli.

Za płotem szkolnego boiska 
są ogródki działkowe. Cisza, 
spokój. Przechodząc pod jed-
nym z drzew, Mariuszowi za-
chciało się jabłek. Przywiązał 
psa do drzewa i sprawnie wspiął 
się na jabłoń. W czasie, gdy zry-
wał owoce, pod drzewem pojawi-
ło się dwóch młodych, znanych 
mu z widzenia mężczyzn. Kaza-
li mu zejść. Mariusz bał się, ale 
zaczął schodzić. Gdy był tuż nad 
ziemią, jeden z mężczyzn zarzu-
cił mu na szyję pętlę zrobioną 
ze smyczy psa, koniec przywią-
zał do gałęzi. Sprawcy spokojnie 
oddalali się, zostawiając wiszące-
go na drzewie Mariusza. Chłopak 
zaczął wzywać pomocy. Wołanie 
usłyszał będący na działce 70-let-
ni mężczyzna. Gdy zobaczył wi-
szącego na drzewie chłopca, na-
tychmiast podbiegł do niego usi-
łując go zdjąć. Niestety, sam nie 
mógł nic zrobić. Złapał Mariusza 
za nogi i podnosząc go do góry 
wołał o pomoc. Wołanie usły-
szała także spacerująca w pobli-
żu z psem 24-letnia dziewczyna. 
Podbiegła do drzewa. Obydwoje 
pochwycili tracącego przytom-
ność Mariusza i razem krzycze-
li wzywając pomocy. Zazwyczaj 
pełne boisko i ogródki działkowe 

tego feralnego dnia były puste... 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczno-
ści krzyki usłyszał jadący na swo-
ją działkę mężczyzna w średnim 
wieku. Szybko przeskoczył przez 
płot oddzielający działki od bo-
iska. W trójkę chcieli oswobo-
dzić chłopca z pętli. Nie udawa-
ło się. Zdesperowany mężczyzna 
rękami rozerwał skórzaną smycz, 
uwalniając ze śmiertelnego uści-
sku Mariusza. Gdyby przybył kil-
kanaście sekund później, Ma-
riusz już by nie żył... Odciętego 
z drzewa chłopca zaszokowana 
matka Mariusza i jego młodszy 
brat położyli na trawie. Powo-
li zaczął dochodzić do siebie. 
Po kilkunastu minutach jeden 
z mężczyzn odprowadził Mariu-
sza do domu i poszedł na dział-
kę. Tam przypadkowo spotkał 
komendanta komisariatu i opo-
wiedział mu o zdarzeniu. Od tego 
momentu do akcji wkroczyli poli-
cjanci. Radiowozem odwieźli Ma-
riusza do nyskiego szpitala i roz-
poczęli poszukiwania sprawców. 
Znaleźli ich po kilku godzinach. 
– Pacjent w tej chwili czuje się 
bardzo dobrze, nie ma żadnych 
zaburzeń świadczących o trwa-
łym uszkodzeniu – poinformo-
wał ordynator oddziału chirurgii 
urazowo-ortopedycznej szpitala 
miejskiego. – Jest to przejściowa 
sprawa, która ustąpiła po pierw-
szych minutach pobytu na od-
dziale i zastosowaniu leczenia. 
Nie było potrzeby podejmowania 
jakichkolwiek działań chirurgicz-
nych, natomiast leczenie farma-
kologiczne było potrzebne. W tej 

chwili pacjentowi nic nie grozi. 
Myślę, że w poniedziałek opuści 
oddział i to zdarzenie nie wpły-
nie w sposób fizyczny na jego 
dalsze życie. – Chciałem zerwać 
tylko kilka jabłek – mówi leżący 
w trzyosobowej sali Mariusz. – 
Teraz czuję się dobrze. Już chyba 
nigdy nie będę wchodził na drze-
wa, a na spacer pójdę tylko z ro-
dzicami. – Trudno mi zrozumieć, 
dlaczego oni to zrobili – płacząc 
mówi mama Mariusza. – Nie ro-
zumiem, jak takie coś można 
zrobić dla zabawy? Jak można 
igrać z życiem dziecka? A gdy-
by ich to spotkało, to co wte-
dy? Była u mnie matka jednego 
z tych chłopców. Znam ją. Ona 
teraz jest w szoku, tak samo jak 
ja. Jej o tym, nikt wcześniej nie 
powiedział. Dowiedziała się ode 
mnie. Czy jestem w stanie im wy-
baczyć? Chyba tak, bo przecież 
zrobili to z głupoty. Dzięki przy-
padkowym przechodniom Ma-
riusz żyje. Dzisiaj rano byłam 
im podziękować za to. – Prze-
stępstwo to zostało zakwalifiko-
wane jako usiłowanie zabójstwa 
– powiedział komendant powia-
towy policji. – Niedoszli zabójcy 
18-letni Mariusz P. i 19-letni Pa-
weł A. są mieszkańcami gminy. 
Na wniosek prokuratora, sąd za-
stosował wobec nich areszt tym-
czasowy. Za usiłowanie zabój-
stwa grozi im kara do 25 lat wię-
zienia. Wcześniej byli już znani 
i notowani przez policję. Prze-
ciwko Pawłowi A. toczy się do-
chodzenie o kradzieże i rozbój.

Pitawal

Zbiórka darów na rzecz 
schroniska dla bezdomnych 
zwierząt w Chełmku trwa 
w najlepsze i trafia do nas 
coraz więcej produktów. 
Nie zwalniamy tempa i za-
chęcamy do zaangażowa-
nia się w pomoc.

Zbiórka darów na rzecz schro-
niska dla bezdomnych zwierząt 
w Chełmku trwa od przeszło ty-
godnia i powoli spływają do nas 
dary od darczyńców. Nie zwal-
niamy jednak tempa i zachęcamy 
wszystkich do wsparcia naszej ini-
cjatywy, w którą włączyło się kilku 
jaworznickich przedsiębiorców.

Co zbieramy:
• Karmy suche dla psów i kotów 

dobrej jakości np. Purina, Brit, 
Royal Canin, Bosch, Hills, Josera, 
Husse, Eukanuba, Purizon, Taste 
of the Wild

• Karmy mokre dla psów i kotów 
dobrej jakości np. Animonda, Bo-
zita, Dolina Noteci, Rocco, Sheba, 
Wild Freedom, Purizon

• Koce

Zbiórka darów na rzecz schroniska 
dla bezdomnych zwierząt w Chełmku trwa

• Ręczniki
• Smycze
• Obroże i szelki
• Żwirek dla kotów (najlepiej ben-

tonitowy)
• Środki czystości
• Kuwety
• Transportery dla kotów

Gdzie można przekazywać dary:
• Redakcja Jaw.pl – Jaworznic-

ki Portal Społecznościowy – ul. 
Świętej Barbary 7

• Prestige Garage – Salon Auto De-
tailingu i Myjnia Samochodowa – 
ul. Grunwaldzka 59 na parkingu 
Galerii Galena

• Local tattoo shop – ul. Henryka 
Sienkiewicza 9

• Beata Kirker Hair Salon – ul. 
Grunwaldzka 83

Dary zbieramy 
do 6 listopada!

Mamy także ogromną proś-
bę, aby nie przekazywać podu-
szek czy pościeli z wypełnieniem 
oraz karm niskiej jakości. Chodzi 
o to, że zwierzęta, do których tra-
fią dary, często są po przejściach 
i schorowane, stąd potrzeba wyso-
kiej jakości produktów.

Inicjatorami zbiórki są Paulina 
Sosnowska i Michał Kirker.      MK

rem świeżym, albowiem domi-
nują tutaj sosny zwyczajne, zaś 
w runie jest sporo borówki czar-
nej. Rozbudowana jest również 
warstwa mchów. Dominuje ty-
powy rokietnik pospolity. Jest 
brodawkowiec czysty. Jest wi-
dłoząb kędzierzawy. Jednakże 
nader liczny jak na penetrowa-
ne do jej pory zbiorowiska le-
śne to rodzaju okazał się pió-
rosz pierzasty. Znane mi stano-
wisko tego gatunku z Jaworzna 
znajduje się z borze na prawym 
brzegu Białej Przemszy. Charek-
terystyczną cechą gatunku jest 
trójkątny obrys rośliny stworzo-
ny ze zmniejszających się ku gó-
rze łodyżkom. To jeden z najład-
niejszych mchów w naszym kra-
ju i do tego charakterystyczny 
dla borów opisywanych nauko-
wo jako Vaccinia-Piceetea.

Duże Skałki
Tym razem zajrzymy do miej-

sca raczej rzadko odwiedzane-
go. Duże Skałki i powiązany 
z nimi Wapiennik znajdują się 
na południe od Czajowic pomię-
dzy drogą krajowa 94 a Ruszto-
wą górą w Ojcowskim Parku Na-
rodowym. Teren jest dość łatwy 
do obejrzenia. Mamy tutaj spo-
ro wapieni jurajskich. Na nich 
zobaczymy barwne porosty,  
a w szczelinach mchy i roz-

chodniki. Są nieliczne murawy 
oraz spore skupiska krzewów. 
W murawach lokalnie dominu-
je ciemiężyk białokwiatowy. Ge-
neralnie to okolica do znakomi-
ty punkt widokowy. Tutaj także 
w zgrupowaniu roślinności sy-
nantropijnej natrafiłem na pę-
cherznicę Coleosporium mon-
tanum.

PS. Najbliższa tegoroczna wycieczka, już 
dwudziesta pierwsza, odbędzie się 11 li-
stopada 2023. Spotykamy się w Chrzano-
wie przy ulicy Mickiewicza 13, znaczy się 
pod Muzeum. Czekamy do godziny 9.00. 
Cel wyprawy ustali się w dniu zbiórki.

Obrazki z wyprawy

eprasa.pl e4465e084f
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GÓRA PIASKU interwencja

Jaworzniccy dyrektorzy 
szkół oraz przedstawi-

ciele gron pedagogicznych 
odbyli wyjątkowe spo-
tkanie w Młodzieżowym 
Domu Kultury im. Jaworz-
niaków w sprawie prawa 
oświatowego.

Konferencja pt. Pra-
wo oświatowe w praktyce 
szkolnej pozwoliła zapoznać 
się z najnowszymi zmiana-
mi, które dotyczą przedsta-
wicieli jaworznickiej oświa-
ty. Jak mówi organizator wy-
darzenia – to bardzo ważne, 
aby tego typu konferencje 
się odbywały.

Dyrektor Regionalnego 
Ośrodka Doskonalenia Na-

100. urodziny 
jaworznianina Antoniego 
Fidytka odbyły się w Domu 
Seniora Jesień na Letniej. 
Jaworznianin jest w dobrej 
formie, a na jego urodziny 
przyjechali przedstawiciele 
miasta.

Z okazji 100. urodzin An-
toniego Fidytka, w Domu 
Seniora Jesień na Letniej 
odbyło się świętowanie, 
w którym wzięło udział wie-
le osób.

Na urodzinach pojawi-
ła się najbliższa rodzina ja-
worznianina wraz z jego ro-
dzeństwem, dziećmi, wnu-
kami oraz prawnukami, 
były także przedstawicielki 
Zakładu Ubezpieczeń Spo-
łecznych oraz przedstawi-
ciele Jaworzna w osobach 
prezydenta i przewodniczą-
cego rady miejskiej.

– Przeżyłem i dobre czasy 
i złe czasy – mówi Antoni 
Fidytek.

100 lat to nie lada wyczyn, 
a pan Antoni jest w dobrej for-
mie. Możliwość świętowania 
traktuje jako cudowną chwilę.

Wokół solenizanta jest 
wiele serdecznych osób, któ-
re otaczają go opieką i miło-
ścią. Dużo zawdzięczam swo-
jej córce, ale dziękuję także 
wnukom, prawnukom i całej 
rodzinie, że pamiętają o mnie 
– podkreśla solenizant.

– Jestem szczęśliwy, spełni-
ły się wszystkie moje plany 
– dodaje solenizant.

Pan Antoni urodził się 
23 października 1923 roku 
w Jaworznie. Od 15. roku ży-
cia pracował jako uczeń ślu-
sarski w Państwowej Fabry-
ce Chemicznej „Azot”. Po II 
wojnie światowej, we wrze-

śniu 1945 roku w Izbie Rze-
mieślniczej w Krakowie zdał 
egzamin i uzyskał tytuł cze-
ladnika w zawodzie ślusar-
skim. W 1955 roku natomiast 
zdobył dyplom mistrzowski 
w swoim fachu. Za pracą wy-
jechał na Dolny Śląsk, a do Ja-
worzna powrócił w 1959 
roku wraz z żoną Genowefą 
oraz 3 dzieci. Aż do przejścia 
na emeryturę w 1983 roku, 
Pan Antoni pracował jako 
ślusarz pod ziemią w Kopalni 
Węgla Kamiennego w szybie 
Kościuszko w naszym mie-
ście. Jubilat oprócz 3 dzieci 
doczekał się także 6 wnuków 
oraz 6 prawnuków.

Czego życzyłby sobie so-
lenizant z okazji swoich 100. 
urodzin? Żeby zdrowie się 
utrzymało na tym pozio-
mie, co jest teraz – odpowia-
da pan Antoni.

My więc życzymy panu 
Antoniemu kolejnych 100 
lat wśród rodziny i przyjaciół 
oraz mnóstwo zdrowia.     MK 

100. urodziny 
Antoniego Fidytka

Prawo oświatowe w praktyce szkolnej
uczycieli „WOM” w Kato-
wicach Jerzy Grad podkre-
śla, że – prawo oświatowe 
jest bardzo trudne, a wiele 
przepisów tylko pozornie 
nie jest związanych z oświa-
tą, ale jej dotyczą, dlatego 
wszyscy powinni je znać. 
Ponadto poruszone zostanie 
także ocenianie uczniowie, 
co wydaje się najważniej-
szym punktem konferencji.

Wszystko było możli-
we m.in. dzięki działaniu 
radnej Sejmiku Wojewódz-
twa Śląskiego Marii Mater-
li, która dodaje, że – poru-
szone zostały na konferen-
cji tematy ważne, które do-
tyczą przeróżnych wyzwań 

i są związane ze zmieniają-
cym się prawem.

Radna również uważa, 
że tego rodzaju przedsię-
wzięcia są bardzo ważne 
dla lokalnej oświaty.

– Dzisiejsza konferen-
cja to może początek, cyklu 
spotkań, które będą w Ja-
worznie regularnie się od-
bywać – mówi radna Maria 
Materla.

Jaworzniccy dyrektorzy 
oraz przedstawiciele gron 
pedagogicznych mogli za-
poznać się z nowościa-
mi w prawie oświatowym 
co z pewnością pozytywnie 
wpłynie na ich pracę.

Michał Kirker 

Branżowe Centrum Umiejętności 
powstanie w Jaworznie

Promesy na realizację 
Branżowych Cen-
trów Umiejętności 

w regionie śląskim zosta-
ły wręczone w Śląskim 
Urzędzie Wojewódzkim 
w Katowicach. Deklaracje 
z rąk Wicewojewody Ślą-
skiego Roberta Magdzia-
rza odebrali: Irena Wojta-
nowicz-Stadler, Naczelnik 
Wydziału Edukacji UM 
w Jaworznie, oraz Simo-
na Smugowska, dyrektor 
Centrum Kształcenia Za-
wodowego i Ustawicznego 
w Jaworznie.

Nowo powstające Bran-
żowe Centrum Umiejętności 
w Jaworznie, które znajdzie 
się przy ul. Sportowej, bę-
dzie oferować szkolenia dla 
młodzieży, dorosłych i na-
uczycieli, koncentrując się 
na najbardziej zaawansowa-
nych zawodach, takich jak 
branża automotive. Centrum, 
które otrzymało 16 mln zło-
tych z Krajowego Planu Od-
budowy, stanie się istotnym 
elementem Jaworznickie-
go Obszaru Gospodarczego, 

Brakuje opieki me-
dycznej w Jeleniu. 
W dzielnicy jest 
przychodnia, ale nie 
ma lekarza rodzinnego, 
który mógłby w niej 
przyjmować. To martwi 
mieszkańców.

W dzielnicy Jeleń w Ja-
worznie jest przychodnia, 
niestety brakuje w niej le-
karza, który mógłby przyj-
mować tamtejszych miesz-
kańców.

Radna Renata Chmie-
lewska poruszyła ten te-
mat na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Jaworznie. 
Już we wrześniu  napisa-
ła w tej sprawię interpelację 
po tym, jak mieszkańcy zinten-
syfikowali swoje prośby, aby 
jakoś ten problem rozwiązać.

– Na tyle ludzi 
to jest chore, żeby 
nie było lekarza – 
mówi mieszkanka 
dzielnicy.

Lekarza w placówce 
obecnie nie ma, ponieważ 
dyżurująca w Jeleniu pani 
doktor jest w trakcie reali-
zacji specjalizacji z medy-
cyny rodzinnej. Pani dok-

tor cieszy się dużym po-
parciem lokalnej społecz-
ności. Mieszkańcy są zgod-
ni, że zarówno podejście 
do młodszych, jak i star-
szych pacjentów jest bar-
dzo dobre. Dobrą opinią 
cieszy się także kadra pie-
lęgniarska placówki.

Napotkani przez nas 
mieszkańcy dzielnicy mó-
wią wprost, że brakuje le-
karza w Jeleniu i że w tak 
dużej dzielnicy nie powin-
no być takiego problemu.

– Jest dużo star-
szych ludzi, którzy 
nie mogą jechać 
dalej – podkreśla 
mieszkanka Jelenia.

Radna dzielnicy podkre-
śla, że mieszkańcy rozumie-
ją braki kadrowe wśród le-
karzy i nie oczekują, że po-

jawi się lekarz na pełen etat, 
ale chcieliby, aby włodarze 
miasta zapewnili lekarza, 
który w ramach zastępstwa 
przyjmowałby 2 razy w ty-
godniu. Jest to o tyle istot-
ne, że wielu mieszkańców 
ma problem dojechać do in-
nej placówki medycznej 
z uwagi na wieku lub brak 
samochodu.

– Powinien lekarz 
być w razie na-
głych wypadków 
– mówi jaworz-
nianka.

Czy włodarze Jaworzna 
wysłuchają tym razem gło-
su mieszkańców? Mamy 
nadzieje, że tak i że le-
karz pojawi się w Jeleniu, 
dla dobra tamtejszych ja-
worznian.

Michał Kirker 

Porozmawiajmy o Jaworznie 
Nie ma lekarza rodzinnego w Jeleniu!

tworząc miejsca pracy dla 
wyszkolonych specjalistów.

Oferta edukacyjna Cen-
trum będzie obejmować kur-
sy i szkolenia z elektropneu-
matyki, elektrohydrauliki, au-
tomatyki przemysłowej, bu-
dowy i funkcjonowania silni-
ków elektrycznych, a także 
robotyki przemysłowej.

Branżowe Centrum Umie-
jętności w Jaworznie to jed-
no z 60 takich miejsc w Pol-
sce, które powstaną dzięki 
wsparciu Fundacji Rozwoju 

Systemu Edukacji. W pro-
jekcie, trwającym do czerw-
ca 2026 roku, uczestniczyć 
będzie 300 osób, w tym 210 
dorosłych, 60 młodych ludzi 
i 30 nauczycieli. Placówka 
będzie funkcjonować w są-
siedztwie Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i Usta-
wicznego w Jaworznie, 
gdzie przewidziano 11 spe-
cjalistycznych pracowni, la-
boratoria oraz multimedialną 
aulę konferencyjną.

AZ/fot. UM Jaworznoeprasa.pl e4465e084f
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Dzielnicowy Kalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

www.pizzeria2-ka.pl

Sponsorem 
konkursu jest

„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi zdjęcia i zapraszamy po odbiór kuponu na pyszną 
pizzę dla dwóch osób z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy do naszego konkursu wszystkie osoby, którym w ostatnim czasie udało 
się sfotografować jakieś ciekawe zjawisko. Zdjęcia prosimy wysyłać na adres: 
dzielnice@ct.jaworzno.pl

Zagadka 
dla Piotra 
Grzegorza.
Co to za grzyby? 

Mirosława

„Naturalnie z La-
sami Państwo-
wymi” to projekt 
realizowany 
wspólnie przez 
Lasy Państwowe 
i Akademię 2012 
Jaworzno. 

W październiku zawodni-
cy z klas sportowych o pro-
filu piłka nożna w Szkole 
Podstawowej nr 15 w ra-
mach wycieczki poznali cen-
ne miejsca przyrodnicze Ja-
worzna. Podczas wycieczki 
zawodnicy i trenerzy prze-
prowadzili trening ogólno-
rozwojowy oraz zawodnicy 
uzyskali najważniejsze in-
formacje dotyczące udzie-

„Naturalnie z Lasami Państwowymi”

lania pierwszej pomocy. 
To była doskonała okazja 
zapoznać młode pokolenie 
z tak atrakcyjnymi terena-
mi, wśród których miesz-
kają, a nie zawsze mają wy-
starczającą wiedzę w tym 
zakresie.

Jednym z głównych zadań 
edukacji przedszkolnej 

jest dbanie o to, aby dzie-
ci poznawały zasady bez-
pieczeństwa. Przedszkole 
Miejskie nr 12 w Jaworznie 
od lat współpracuje z Ko-
mendą Miejską w Jaworznie 
w zakresie realizacji zajęć 
w ramach programu „Bez-
pieczny Przedszkolak”. 

Z  tej okazji, w dniu 26 
października 2023 r. przed-
szkole odwiedziła starszy 

sierżant Anna Tyma razem 
ze Sznupkiem. W czasie spo-
tkania Pani sierżant opowia-
dała jak prawidłowo prze-
chodzić przez jezdnię, jak 
zachowywać się, gdy zacze-
pi nas obca osoba. Zwróco-
no uwagę na korzyści nosze-
nia ubrań i obuwia posiada-
jącego elementy odblasko-
we. Przypomniano również 
numery alarmowe. Na spo-
tkaniu omówiono też zasa-
dy bezpieczeństwa w domu 

i podczas zabawy. Dzieci mia-
ły możliwość poznania pra-
cy policjanta i jego umun-
durowania. Poznały wygląd 
i sposób działania radiowo-
zu. Dzięki takim spotkaniom 
dzieci nie tylko wzbogaca-
ją swoją wiedzę, ale również 
uczą się szacunku dla trudnej 
pracy policjanta.

Katarzyna Tomasik, Katarzyna 
Patucha, Justyna Żoczek

Przedszkole Miejskie nr 12 
Integracyjne w Jaworznie

Wizyta policjantów w PM nr 12

Podwójny turniej bry-
dża odbył się w Klu-
bie To i Owo. Rywa-

lizowali początkujący, jak 
i doświadczeni gracze. 
Emocji nie brakowało, 
a doświadczeni gracze 
walczyli o Puchar Prezesa 
Spółdzielni.

Podwójny turniej brydża 
odbył się w Klubie To i Owo 
we środę 25 października. 
Turniej nie tylko pozwolił 
na spędzenie miło czasu, 
ale także na połączenie po-
koleń.

Pierwszy turniej prze-
znaczony był dla uczniów 
i uczestników projektu RA-

ZEM prowadzonego przez 
Fundację Kobieca Przy-
stań, który został dofinanso-
wany ze środków rządowe-
go programu wieloletniego 
na rzecz osób starszych Ak-
tywni+. Projekt trwał 60 go-
dzin, a początkujący gracze 
stawiali swoje pierwsze kro-
ki pod okiem instruktorów 
Krystyny Warszawskiej oraz 
Henryka Kędzierskiego.

Wśród początkujących 
graczy nie brakowało entu-
zjazmu i radości z odnoszo-
nych zwycięstw.

Następnie do gry przy-
stąpili doświadczeni gra-
cze, którzy od 6 lat regu-

larnie spotykają się w klu-
bie na partie. Był to turniej 
o Puchar Prezesa Spółdziel-
ni Mieszkaniowej Górnik 
w Jaworznie. Prezes Maciej 
Bochenek po raz 3. wręczył 
puchar.

Brydż to niezwykle ko-
munikacyjna gra, któ-
ra sprawiła, że wiele osób 
w klubie nawiązało nowe 
relacje. Gracze wzajemnie 
motywują się, a potem ry-
walizują w przyjaznej at-
mosferze.

Gratulujemy wszyst-
kim graczom i trzymamy 
kciuki podczas następnych 
turniejów.         Michał Kirker

Podwójny turniej brydża 
w Klubie To i Owo

Zawodnicy Akademii 2012 Jaworzno eprasa.pl e4465e084f
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES
Zmywarki, pralki, lodówki, kuchenki elektryczne. 

Naprawy w domu klienta.
Tel. 32 615 50 47; 32 625 09 22; 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Ośrodek Szkolenia Kierowców

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

9, 23 października;      6, 20 listopada;
4 grudnia– godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a 
czynne: pon. – pt. 10.00 – 17.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

14/i/14

13/i/14

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Wystarczy, że skontaktujesz się 
z nami – jesteśmy dostępni pod 
numerem +(48) 32 751 91 30, 
(pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@ct.jaworzno.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 20,00 zł
Kaset magnetofonowych 
– 15,00/20,00 zł ogłoszenie własne

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA NA TWOJĄ 
REKLAMĘ

DZWOŃ 32 751 91 30

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23

eprasa.pl e4465e084f
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INFORMATOR 
ZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

INNE

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA 
NA TWOJĄ REKLAMĘ

DZWOŃ       32 751 91 30

Siła muzyki
W ostatnim czasie dzia-

ło się wiele ciekawych rze-
czy, które cały czas moc-
no nakierowane są na czas 
i jego podarowanie drugie-
mu człowiekowi. Podczas 
realizacji naszych inicjatyw 
wiele osób jest zaangażo-
wanych w promowanie idei: 
„Człowiek dla Człowieka”. 
Te wszystkie spotkania, wy-
cieczki i wieczorki literackie 
są wspaniałą okazją do dzie-
lenia się naszym najcenniej-
szym skarbem – „chwilą z ży-
cia”. Oczywiście nie można 
zapomnieć o różnego rodza-
ju koncertach, które dzięki 
pięknej muzyce na żywo tak 
zapadają w pamięć. Tym ra-
zem nie mogło być inaczej. 
Po raz kolejny w naszych 
skromnych progach gości-
ła grupa młodych i utalento-
wanych muzyków na czele 
z Agnieszką Bakalarz – na-
uczycielem z PSM I stopnia 
im. Grażyny Bacewicz w Ja-
worznie. Dzięki współpra-
cy podjętej już niemal 10 lat 
temu mamy okazję łączyć po-
kolenia, tworzyć piękne arty-
styczne wydarzenia i uczyć 
od siebie nawzajem. Ostat-
nie nasze spotkanie było wy-

jątkowe. Pani Agnieszka wraz 
ze swoimi podopiecznymi po-
stanowili opowiedzieć historię 
lecz zamiast słów użyli muzyki. 
Każdy młody człowiek grający 
na swoim instrumencie da-
wał z siebie wszystko, by wy-
brzmiewające dźwięki stały 
się dla nas opisem prezento-
wanego w ten sposób dzieła. 
Wśród wielu imion i nazwisk 
mogliśmy doszukać się praw-
dziwych ikon jak Vivaldi czy 
Bach. Mieliśmy też możliwość 
poznania innych kompozyto-
rów jak Schwartz i Menken, 
twórcy pięknej melodii w pio-
sence „Kolorowy Wiatr” z bajki 
„Pocahontas”. Wszyscy muzy-
cy zaprezentowali swoje dzieła 
na bardzo wysokim poziomie, 
dzięki czemu nasza wyobraź-
nia mogła tworzyć przepięk-
ne obrazy do mniej lub bar-
dziej znanych dzieł. Dla nas 
była to prawdziwa uczta, która 
koi duszę, natomiast dla mło-
dych wykonawców kolejny test 
z wielu godzin ciężkiej pracy 
i szlifowania swej pasji. Ile sa-

mozaparcia i konsekwencji po-
trzeba by od najmłodszych lat 
ćwiczyć i uczyć się gry na bar-
dziej lub mniej skomplikowa-
nych instrumentach. Jesteśmy 
ogromnie wdzięczni wszyst-
kim muzykom: Lidia Tobiasz, 
Alicja Stępień – skrzypce, Kac-
per Duda – obój, Liljana Jasic-
ka – flet, Antoni Stos – gitara, 
p. Anita Sułkowska – fortepian, 
p.Agnieszka Bakalarz – skrzyp-
ce.

Za ich poświęcony czas, 
trud włożony w wykonanie 
utworów i pracę w formie wo-
lontariatu. Bardzo cieszy nas 
fakt, że młodzi ludzie chętnie 
przychodzą do fundacji by dać 
coś od siebie. Jesteśmy rów-
nież wdzięczni rodzicom, któ-
rzy pomagają w pełni reali-
zować się swoim pociechom. 
Dla nas to minione wydarze-
nie będzie jednym z ważniej-
szych, do zapamiętania, ponie-
waż opowiedzieć coś dźwię-
kiem nie jest łatwo, a naszym 
gościom udało się to perfekcyj-
nie. Dodatkowym atutem jest 

to, że znaleźli chęci i czas 
by do nas przyjść i pokazać 
co potrafią. Tym właśnie jest 
wspominana już wielokrotnie 
idea: „Człowiek dla Człowie-
ka”. Mamy nadzieję, że na-
sza współpraca ze szkołą mu-
zyczną trwać będzie jeszcze 
bardzo długie lata, a wyda-
rzenia tego typu będą swego 
rodzaju niezmienną częścią 
całości składającej się na fun-
dacje. Mając możliwość wsłu-
chania się w piękne dźwięki 
różnych melodii jesteśmy 
też w stanie usłyszeć samych 
siebie. Zdrowie fizyczne jest 
bardzo ważne jednak dzięki 
takim chwilom uświadamia-
my sobie, że coś dla ducha 
jest równie ważne. Pozytyw-
na energia, którą zaczerp-
nęliśmy z tego koncertu zo-
stanie wykorzystana do two-
rzenia i kreowania nowych, 
pięknych rzeczy. Jeszcze raz 
dziękujemy pani Agnieszce, 
jej podopiecznym i wszyst-
kim innym osobom zaanga-
żowanym w działania naszej 
fundacji.

MCI Fundacji ul.11 Listopada 4c
fb Mój czas dla seniora im Wan-
dy i Józefa
https://www.facebook.com/rena-
ta.talarczyk
KRS 0000488618
PKO BP 28 1020 2528 0000 
0302 0373 7400
Tel. 608 107 327
https://www.facebook.com/Moj-
czasdlaseniora.imWandyiJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.pl

26 października uczniowie szkolnej rady 
samorządu uczniowskiego ZSP 3 wraz z 
opiekunem udali się na jaworznickie cmentarze w 
ramach akcji #szkołapamieta. Uczniowie zapalili 
znicze na grobach dawnych władz szkoły oraz 
oddali hołd przed masowymi grobami żołnierzy. 

#szkołapamieta
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Oczywista Nieoczywistość – Fora ze dwora…

Czym był dwór? Był niemal 
tym samym co tytułowy 
„Zamek” w jednej z trzech 

powieści Franza Kafki. Uosabiał 
władzę, pewną niedostępność 
i chociaż rzeczywiście zwano go 
niejednokrotnie zamkiem, to tak 
naprawdę nim nie był.

Dwory istniały i funkcjonowały 
także na terenie Jaworzna. Nie były 
wszak własnością możnych, panów 
czy szlachty, która byłaby właści-
cielem okolicy i jej mieszkańców. 
W okolicy bowiem takowi byli ra-
czej rzadkością. Dwór jako taki był 
niczym innym jak siedzibą urzędnika 
i jego domem, urzędnika, który za-
rządzał daną wsią czy gminą – za-
zwyczaj z nadania władzy zwierzch-
niej. Dawniej była to władza bisku-
pia, reprezentowana przez staro-
stów sławkowskich jak i władza kró-
lewska reprezentowana przez nie-
grodowych starostów będzińskich. 
Potem byli to urzędnicy powiatowi 
wyższego szczebla z namaszczeniem 
władz Rzeczpospolitej Krakowskiej 
czy władz zaborczych. W samym Ja-
worznie zabudowa dworska miała 
znajdować się w południowej części 
współczesnego Rynku, mniej więcej 
w okolicy gmachu MBP, w kierunku 
tzw. Górnicy, czyli dzisiejszej Pań-
skiej Góry. Ta ostatnia nazwa wszak 
nie nawiązuje absolutnie do jakichś 
panów, którzy by władali Jaworznem 
w przeszłości. Jej geneza sięga bo-
wiem najprawdopodobniej okresu 
międzywojennego.

W zasadzie w każdej wsi było 
coś w rodzaju dworu, określanego 
czasem mianem domu wójtowskie-
go. Często jednak nie były to jakieś 
okazałe budowle, ale zwykłe nędz-
ne chałupy, które różniły się jedy-
nie tym od pozostałych, że w tako-
wej mieszkał z rodziną i urzędował 
jednocześnie zarządca dóbr, czyli 
najczęściej wójt lub sołtys. Nie ina-
czej było w Długoszynie. Z tą tylko 

różnicą, że tutaj dwory były dwa. 
Po raz pierwszy słyszymy, że oka-
zała zabudowa dworska pojawić się 
tutaj miała w XVI stuleciu za spra-
wą dwukrotnego zarządcy tutej-
szych dóbr królewskich, a mia-
nowicie Prospera Provany. Trud-
no jednoznacznie zlokalizować 
miejsce, w którym znajdował się 
obiekt. Z pewnością stał w królew-
skiej części wsi. Czy było to jakieś 
wzniesienie? Czy była to Skałka? 
Czy może obiekt ten stał po dru-
giej stronie Białej Przemszy? Tego 
nie wiadomo.

Natomiast ze źródeł później-
szych dowiadujemy się, że zabu-
dowa dworska znajdowała się przy 
współczesnej ulicy Widokowej, po-
wyżej rozwidlenia z ulicą Myśliwską. 
Do dziś pozostały fragmenty XIX- 
wiecznych murów, będące dalekim 
echem dworskiej przeszłości. Na po-
czątku XX stulecia zabudowa ta była 
jeszcze dość okazała, z dużą kutą bra-
ma i masywnymi murami. Dowiadu-
jemy się o tym z nieopublikowane-
go pamiętnika, zasilonego odręcznie 
wykonaną mapką, autorstwa Pana Jó-
zefa Musiała, urodzonego w Długo-

szynie w 1913 roku. Używa on wo-
bec tego obiektu określenia „zamek”. 
Pola uprawne powyżej miały być wła-
snością dworską, a na szczycie tzw. 
wału znajduje się do dziś kapliczka 
św. Jana Nepomucena, która miała 
charakter przydworski. Ale co cieka-
we, Pan Musiał na mapce zaznacza 
także drugi obiekt, który podpisuje 
jako dwór. Usytuowany jest on w re-
jonie dzisiejszej ulicy Mokrej, w po-
bliżu ulicy Jarosława Dąbrowskiego. 
Niestety autor wspomnień nie zajmu-
je się w swej wypowiedzi bliżej temu 
właśnie obiektowi. Może nie posia-
dał po prostu wiedzy na ten temat. 
Trudno to sprecyzować. Jednak dla-
czego na terenie tej niedużej wsi były 
dwa tego typu obiekty? Z pewnością 
dlatego, że do czasów Sejmu Wiel-
kiego wieś miała dwóch właścicieli, 
składając się z części biskupiej i kró-
lewskiej. Niemal na pewno zabudo-
wa dworska w obrębie ulicy Widoko-
wej nawiązywała do włości kościel-
nych, natomiast dwór przy ulicy Mo-
krej do królewszczyzny. Podział wsi 

na obie części pokrywał się bowiem 
w przybliżeniu m.in. z ulicą Dąbrow-
skiego (częściowo) oraz Długosza. 
I nawet jeśli stan taki zanikł w dru-
giej połowie osiemnastego stulecia, 
to w mentalności lokalnej społeczno-
ści obydwa te obiekty i ich lokalizacja 
nawiązywały do wcześniejszego sta-
nu rzeczy. Dziś po obiekcie przy ulicy 
Mokrej nie ma już śladu, ale nie moż-
na wykluczyć, że obecna zabudowa 
w ten czy inny sposób wchłonęła za-
budowę wcześniejszą. Z dzieciństwa 
pamiętam bowiem w tym rejonie sta-
rą rozsypującą się zabudowę wła-
śnie, która mogła mieć coś wspólne-
go z wcześniejszą, nawet tą dworską. 
W połowie XIX stulecia długoszyński 
dwór usytuowany był już tylko przy 
ulicy Widokowej, w którym to zawia-
dywano wsią z ramienia austriackie-
go, w ramach Urzędu Gospodarcze-
go w Jaworznie. Drugi dwór jako taki 
stracił formalnie rację bytu.

Zasadnicze pytanie jednak w tym 
konkretnym przypadku i kontekście 
brzmi; w którym z tych budynków 

czy miejsc przyszedł na świat Józef 
Katerla, dziadek Stefana Żeromskie-
go. Wiadomo, że urodził się w Dłu-
goszynie, ochrzczono go w jaworz-
nickim kościele św. Wojciecha. Był 
synem Józefa, wójta Długoszyna, 
który urząd swój przejął po teściu. 
Wieś opuścił jako najwyżej kilku-
letnie dziecko w roku 1799, a więc 
już po trzecim rozbiorze i połącze-
niu dwóch części osady. Na cmen-
tarzu w obrębie starej świątyni w Ja-
worznie pochowano część jego ro-
dzeństwa. Niewątpliwie Józef Ka-
terla (syn) urodził się w domu wój-
towskim, czyli we dworze właśnie. 
Ale czy wówczas znajdował się ona 
przy dzisiejszej Widokowej czy Mo-
krej? Rzecz wydaje się nierozstrzy-
galną. Na pewno w którymś z tych 
dwóch. A w którym? – to kwestia 
będąca jedynie niemożliwą do roz-
supłania pętlą. Wydaje się wszak 
wielce prawdopodobnym, że była 
to części biskupia wsi, więc dziadek 
pisarza być może urodził się wła-
śnie na ulicy Widokowej. No chy-
ba że wówczas siedziba domu wój-
towskiego znajdowała się jeszcze 
gdzie indziej. Ale w czasach zabo-
rów z całą pewnością właśnie tam. 
Wiatr historii posłał wszak Katerlów 
daleko w stronę Kielecczyzny, gdzie 
na świat przyszedł sam Żeromski. 
Wygnał ich z długoszyńskiego dwo-
ru, pozostawiając miejsce dla kolej-
nych włodarzy wsi. Z czasem ten 
sam wiatr przegnał i kolejnych, po-
chłaniając równocześnie mury, da-
chy okna i izby, pozostawiając nikłe 
przekazy historyczne i strzępy daw-
nej zabudowy, przypominającej puz-
zle, których za żadne skarby nie da 
się ułożyć w jedną, spójną i logiczną 
całość. Pozostał jedynie wspomnia-
ny wiatr historii, który nadal, z poko-
lenia na pokolenie, nadal wykonuje 
swą krecią, żmudną i z pozoru niko-
mu niepotrzebną  robotę.

Jarosław Sawiak

Józef Katerla – dziadek Stefana 
Żeromskiego, urodzony w Długoszynie 
(wikipedia)

Plan Długoszyna autorstwa Józefa Musiała z zaznaczonym tzw. zamkiem oraz 
dworem (ze zbiorów rodziny Szcepańskich)

To seria turniejów prze-
znaczona dla najmłod-
szych dzieci z kategorii 

żak. Turnieje odbywały się 
w październikowe weekendy 
począwszy od 7 do 28 paź-
dziernika. Do turniejów zapro-
siliśmy zaprzyjaźnione druży-
ny z Jaworzna i okolicznych 
miast, w których wzięło udział 
łącznie 200 dzieci. 

Przed turniejami została prze-
prowadzona profesjonalna roz-
grzewka. Poprzez turnieje chcie-
liśmy zintegrować podczas roz-
grywek sportowych dzieci, wpo-
ić zasady zdrowej rywalizacji 
sportowej o charakterze rodzin-
nym, ukształtować umiejętności 
współdziałania zespołowego, 
opartego na wzajemnym zaufa-
niu, życzliwości, pomocy, posza-
nowaniu współpartnera i rywala, 
spopularyzować zasadę aktyw-
nego i zdrowego spędzania cza-
su wolnego. Rozgrywki pokazały 
bogate walory uprawiania spor-
tu i wpisują się w piękną kartę 
tradycji sportowej, integrując 

Aktywnie i sportowo 
– turniejowe Żaczki

społeczeństwo lokalne. Akade-
mia 2012 Jaworzno jako orga-
nizator dziękuje Fundacji Orły 
Sportu i Ministerstwu Sportu 
i Turystyki. Turnieje dofinanso-
wano ze środków Funduszu Roz-
woju Kultury Fizycznej, których 
dysponentem jest Minister Spor-
tu i Turystyki.

(iw)

Od piątku 20 
października strażnicy 
miejscy i gminni zyskali 
nowe uprawnienia – 
teraz mogą m.in. karać 
mandatami osoby 
jeżdżące na hulajnogach 
i rowerach, ale nie tylko.

20 października 2023 roku we-
szło w życie rozporządzenie z 28 
września 2023 roku przygotowa-
ne przez Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych i Administracji, nada-
jące strażnikom miejskim nowe 
uprawnienia.

Przyjęte zmiany poszerzyły 
uprawnienia strażników miejskich 
w kilku dziedzinach. Jedna z no-
wości dotyczy poruszających się 
rowerem lub hulajnogą. Za prze-
jeżdżanie przez przejście dla pie-
szych lub jazdę po drodze prze-
znaczonej tylko dla pieszych osoby 
takie mogą zostać ukarane manda-
tem w wysokości od 50 do 100 zł. 
Dodatkowo, przy jeździe bez sto-

sownych uprawnień (dla osób os 
10. do 18. roku życia – karta ro-
werowa) rowerem, rowerem elek-
trycznym czy hulajnogą elektrycz-
ną można dostać mandat w wyso-
kości 200 zł.

Nowe uprawniania strażników 
miejskich nie dotyczą jednak tylko 
ruchu drogowego. Do 500 zł man-
datu mogą zostać ukarani właści-
ciele nieruchomości, którzy nie 
złożyli deklaracji o źródłach cie-
pła lub spalaniu paliw.

Ponadto 250 zł grozi za brak 
widocznego numeru nierucho-
mości.

AZ

Strażnicy miejscy 
z nowymi uprawnieniami
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TABELE
IV liga 2023/24, grupa: śląska I

1. Drama Zbrosławice 13 28 30-16
2. Podlesianka Katowice 12 24 19-10
3. Unia Dąbrowa Górnicza 13 24 23-17
4. Victoria Częstochowa 13 23 25-25
5. Sparta Katowice 13 20 25-20
6. MKS Myszków 13 20 41-26
7. Przemsza Siewierz 13 18 26-26
8. Ruch Radzionków 13 17 18-12
9. Zagłębie II Sosnowiec 13 16 26-22
10. Rozwój Katowice 13 16 19-21
11. Szombierki Bytom 13 16 15-25
12. Szczakowianka Jaworzno 13 16 22-20
13. Piast II Gliwice 13 15 19-19
14. Orzeł Miedary 12 12 11-26
15. Znicz Kłobuck 13 10 9-23
16. Unia Rędziny 13 7 14-34

Kolejka 13. – 28-29 października
Orzeł Miedary – Podlesianka Katowice odwołany
Sparta Katowice 1-0 Zagłębie II Sosnowiec
Szombierki Bytom 2-3 Znicz Kłobuck
Przemsza Siewierz 1-4 Victoria Częstochowa
Unia Dąbrowa Górnicza 0-0 Drama Zbrosławice
MKS Myszków 2-1 Szczakowianka Jaworzno
Rozwój Katowice 0-0 Piast II Gliwice
Ruch Radzionków 4-0 Unia Rędziny

Kolejka 14. – 4-5 listopada
Podlesianka Katowice – Unia Rędziny 4.11, 14:00
Piast II Gliwice – Ruch Radzionków 4.11, 11:00
Szczakowianka Jaworzno – Rozwój Katowice 
4.11, 14:00
Drama Zbrosławice – MKS Myszków 4.11, 11:00
Victoria Częstochowa – Unia Dąbrowa G. 4.11, 14:00
Znicz Kłobuck – Przemsza Siewierz 4.11, 14:00
Zagłębie II Sosnowiec – Szombierki Bytom 
4.11, 12:00
Orzeł Miedary – Sparta Katowice 4.11, 14:00

Klasa okręgowa 2023/24, grupa: Wadowice
1. Brzezina Osiek 13 29 24-8
2. Żuraw Krzeszów 13 28 35-11
3. Victoria 1918 Jaworzno 13 27 36-14
4. Nadwiślanin Gromiec 13 26 34-21
5. Olimpia Chocznia 13 23 37-28
6. Strażak Rajsko 13 22 32-25
7. LKS Bobrek 13 22 19-19
8. Górnik Brzeszcze 13 20 22-15
9. Babia Góra Sucha Beskidzka 13 19 24-22
10. LKS Gorzów  13 18 15-22
11. Naroże Juszczyn 13 18 18-19
12. Halniak Targanice 13 17 33-33
13. Zgoda Byczyna  13 8 16-27
14. Polonia Luszowice 13 7 19-50
15. Hejnał Kęty 13 6 26-45
16. Zgoda Malec 13 6 21-52

Kolejka 13. – 28-29 października
Halniak Targanice 3-0 Górnik Brzeszcze
Brzezina Osiek 2-0 Zgoda Byczyna
Babia Góra Sucha Beskidzka 0-2 Victoria 1918 
Jaworzno
Hejnał Kęty 2-3 Olimpia Chocznia
LKS Gorzów 0-2 Żuraw Krzeszów
Strażak Rajsko 6-3 Zgoda Malec
Naroże Juszczyn 2-0 Polonia Luszowice
LKS Bobrek 0-0 Nadwiślanin Gromiec

Kolejka 14. – 4-5 listopada
Górnik Brzeszcze – Nadwiślanin Gromiec 4.11, 13:00
Polonia Luszowice – LKS Bobrek 4.11, 14:00
Zgoda Malec – Naroże Juszczyn 5.11, 14:00
Żuraw Krzeszów – Strażak Rajsko 4.11, 11:00
Olimpia Chocznia – LKS Gorzów 5.11, 14:00
Victoria 1918 Jaworzno – Hejnał Kęty 4.11, 14:00
Zgoda Byczyna – Babia Góra Sucha Beskidzka 
4.11, 14:00
Halniak Targanice – Brzezina Osiek 5.11, 14:00

Klasa A 2023/2024, grupa: Chrzanów
1. Fablok Chrzanów 12 31 48-11
2. Ciężkowianka Jaworzno 11 30 41-8
3. Wolanka Wola Filipowska 11 21 27-28
4. Korona Mętków 12 20 26-18
5. LKS Żarki 10 18 27-16
6. Zryw Brodła 10 17 28-21
7. Zagórzanka Zagórze 12 17 25-19
8. Ruch Młoszowa 12 15 23-38
9. Błyskawica Myślachowice 12 14 29-28
10. Górnik Siersza (Trzebinia) 12 13 24-52
11. Wisła Jankowice 12 10 25-38
12. UKS Regulice (k. Chrzanowa) 9 7 10-21
13. MZKS Alwernia 11 6 11-23
14. Tęcza Tenczynek 12 6 20-43

Kolejka 12. – 28-29 października
Tęcza Tenczynek 3-4 Górnik Siersza
Ruch Młoszowa 2-0 MZKS Alwernia
Zagórzanka Zagórze 1-1 Korona Mętków
Ciężkowianka 10-1 Wolanka Wola Filipowska
LKS Żarki – UKS Regulice
Fablok Chrzanów 7-1 Zryw Brodła
Błyskawica Myślachowice 6-3 Wisła Jankowice

Kolejka 13. – 4-5 listopada
Wisła Jankowice – Tęcza Tenczynek 4.11, 13:30
Zryw Brodła – Błyskawica Myślachowice 5.11, 13:30
UKS Regulice – Fablok Chrzanów 5.11, 13:30
Wolanka Wola Filipowska – LKS Żarki 4.11, 13:30
Korona Mętków – Ciężkowianka 4.11, 13:30
MZKS Alwernia – Zagórzanka Zagórze 4.11, 13:30
Górnik Siersza – Ruch Młoszowa 4.11, 13:30

Akademia Boksu 
Roberta Gortata po raz 
czwarty zaprosiła 
młodych bokserów 
na Turniej Nadziei 
Olimpijskich im. 
Janusza Gortata. Turniej 
rozgrywano od 27 do 29 
października w hali 
MCKiS.

Do turnie ju  zg łos i ło  s ię 
ok. 120 zawodników z niespeł-
na 30 klubów z całej Polski, ale 
też z Czech i Słowacji. Sędzio-
wie oceniają poziom zawodów 
jako wysoki, być może więc 
wśród zawodników doszukać się 
można potencjalnych przyszłych 
olimpijczyków.

Jaworzno reprezentowali za-
wodnicy Akademii Boksu Rober-
ta Gortata. W 14 walkach finało-
wych walczyło 6 reprezentantów 
tego klubu, w tym aż cztery ka-
detki. Robert Gortat ocenia po-

IV Turniej Nadziei Olimpijskich

ziom swoich zawodników jako 
wysoki.

Podczas turnieju prowadzo-
no aukcję charytatywną na rzecz 
chorej Julki.

Na licytowanych rękawicach 
czterej cenieni bokserzy złożyli 
swoje podpisy, w tym swój pod-
pis złożył Mateusz Masternak, 
który w grudniu zawalczy o mi-

strzostwo świata. Boks to dyscy-
plina, która świetnie uczy opa-
nowania, nikt pewnie nie widział 
rozhisteryzowanego boksera.

IW

W czwartek 26 października 
2023 r. w Dąbrowie Górni-

czej rozegrany został mecz 3. 
kolejki IV ligi Śląskiego Związ-
ku Tenisa Stołowego pomiędzy 
zespołami UKS Dąbrowiak III 
Dąbrowa Górnicza i LKS Cięż-
kowianka Jaworzno.

Młody i perspektywiczny ze-
spół z Dąbrowy Górniczej rewela-
cyjnie wystartował w rozgrywkach 
wygrywając dwa pierwsze mecze: 
– z LKS Zgodą Byczyną Jaworzno 
oraz UKS Ikar II Mierzęcice prze-
konywująco i w najwyższym wy-
miarze po 10:0!

Tym samym oczekiwania i po-
przeczka musiały być postawione 
dosyć wysoko.

W pojedynku dzisiejszym go-
spodarze przegrali jednak z ze-
społem z Jaworzna 0:10!

Drużyna LKS Ciężkowianka Ja-
worzno wystąpiła w składzie: Józef 

Lenartowicz (kapitan), Sylwester 
Januszko, Franciszek Łysak, Ma-
rian Melczyk i Zdzisław Milewski.

Kolejny pojedynek – również 
wyjazdowy, zespół z Jaworzna 
Ciężkowic rozegra po przerwie 
świątecznej 10 listopada w Kale-
tach z drużyną SKS Unia II Kalety.

A druga nasza jaworznicka 
drużyna – LKS Zgoda Byczyna 
Jaworzno przegrała w 3. kolejce 
sezonu IV ligi w poniedziałek 23 
października 2023 r. z zespołem 
SKS Unia II Kalety 1:9.

Zespół LKS Zgoda Byczyna Ja-
worzno wystąpił w składzie: Ja-
kub Chechelski, Ryszard Bałys, 
Mateusz Ziomek, Marcin Sikor-
ski, Adam Wilkosz, Konrad Galas, 
Andrzej Radko.

Obu naszym ekipom w kolej-
nych meczach życzymy wygra-
nych!

IW

3. kolejka IV ligi tenisa stołowego

Kamil Młodziński wystąpił 
27 października w gali MB 
Boxing Night 17, gdzie 
wygrał swój pojedynek 
z Kolumbijczykiem 
Victorem Julio.

Młodziński (17-5-4) zmierzył 
się w rozgrywanej w Legnicy gali 

MB Boxing Night 17 z Victorem 
Julio z Kolumbii (16-8) w zaplano-
wanym na 8 rund pojedynku wagi 
superlekkiej.

Pochodzący z Tychów zawod-
nik, który przez wiele lat wystę-
pował w barwach jaworznickich 
klubów, pokonał swojego rywala. 
Po 6. rundzie Kolumbijczyk posta-
nowił poddać walkę.

AZ

Kamil Młodziński zwycięża 
w gali MB Boxing Night 17
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Miasto Jaworzno14 Aktualności
     po raz 33. odbędą się letnie igrzyska olimpijskie

Za 9 miesięcy, a dokładnie 26 lipca 2024 roku, roz-
poczną się w Paryżu XXXIII Letnie Igrzyska Olimpijskie. 
To wielkie święto sportowców z całego świata i niesa-
mowite emocje dla kibiców. Każdy sportowiec marzy 
o tym żeby wziąć udział w igrzyskach, reprezentując 
swój kraj, a przy okazji także swój klub i miasto.

Olimpijczycy z Jaworzna
Jaworzno  w  swo je j 

122-letniej historii, repre-
zentowane było podczas 
igrzysk olimpijskich przez 
dwóch sportowców. Obaj 
byli lekkoatletami. Jaworz-
nianin Andrzej Stalmach, 
to pierwszy Polak, który 
skoczył w dal ponad 8 me-
trów (8,11 m, 1968 r.). Wy-
stąpił na igrzyskach w Tokio 
(1964) i Meksyku (1968), 
zajmując tam w konkur-
sie skoku w dal 8. miejsce. 
W tamtym czasie reprezen-
tował barwy klubowe Górni-
ka Zabrze.

Drugim sportowcem 
z Jaworzna, który wystą-
pił na igrzyskach z orłem 
na piersi, był maratończyk 
Kazimierz Orzeł. Nie jest 
on jaworznianinem, ale całe 
swoje dorosłe życie spędził 
w naszym mieście i repre-
zentował jaworznickie kluby, 
najpierw Victorię, a potem 
Górnika i GKS Jaworzno.

80 lat Kzimierza Orła
Pierwszy jaworznicki 

olimpijczyk Andrzej Stal-
mach zmarł przed trzema 
laty, w wieku 78 lat, nato-
miast Kazimierz Orzeł cał-
kiem niedawno (26 sierpnia) 
obchodził okrągłą 80. rocz-
nicę życia. Była więc do-
skonała okazja do rozmowy 
i wspomnień z jego spor-
towej kariery. Odwiedzi-
lem naszego olimpijczy-
ka w jego domu zbudowa-
nego przez niego samego 
na Chropaczówce, by po-
wspominać i przy okazji 
przybliżyć mieszkańcom na-
szego miasta sylwetkę jedy-
nego dzisiaj jaworznickiego 
olimpijczyka.

Dzieciństwo i młodość
Kazimierz Orzeł urodził 

się 26 sierpnia 1943 roku 
w miejscowości Bujne, gm. 
Gródek nad Dunajcem koło 
Nowego Sącza. Jego ojciec 

Karol pracował przy zapo-
rach wodnych w Rożnowie 
i Czchowie, był maszynistą. 
Mama Aleksandra z domu 
Jędrzejowska zajmowałą się 
domem, wychowywała Kazi-
mierza i jego młodszego o 2 
lata brata Adolfa. Po skoń-
czeniu szkoły podstawowej 
wyjechał do Tarnowa, gdzie 
uczył się Zasadniczej Szko-
le Metalowej, mieszkając 
w internacie. W trakcie na-
uki zaczął realizować swo-
je sportowe pasje. Najpierw 
uczęszczał na treningi sek-
cji szermierczej działającej 
przy organizacji Liga Przy-
jaciół Żołnierza, ale zajęcia 
w szkole kolidowały z tre-
ningami, więc zrezygnował 
z szermierki. Za namową 
jednego z kolegów rozpo-
czął treningi w sekcji bok-
serskiej Tarnovii. Po skoń-
czeniu szkoły przyzakłado-
wej pracował przez 2 lata 
w Zakładach Metalowych 
Tarnów jako szlifierz, odra-
biając wstępny staż pracy. 
W tym czasie wynajmował 
w Tarnowie mieszkanie.

Przeprowadzka 
do Jaworznie

Za namową kuzyna, któ-
ry pracował w kopalni Ja-
worzno, przyjechał w roku 
1962 do Jaworzna i podjął 
pracę. Równocześnie roz-
począł treningi w sekcji bok-
serskiej Victorii i zamieszkał 
w domu górnika. Pod okiem 
trenera Wacława Grzesika 
stoczył ok. 25 walk z różnym 
skutkiem. Przygotowując się 
do mistrzostw Polski górni-
ków w boksie zaczął treno-
wać biegi z kolegami z sekcji 
lekkoatletycznej, które tak mu 
przypadły do gustu, że po-
stanowił zmienić dyscyplinę. 
Biegał w lidze lekkoatletycz-
nej na dystansach od 1500 m 
wzwyż. Najpierw w Victorii, 
a potem w Górniku, a po po-
łączeniu jaworznickich klu-
bów Azotanii, Victorii, i Gór-

nika w GKS Jaworzno. W tym 
czasie zmienił też zakład 
pracy, przechodząc z kopal-
ni Jaworzno do kopalni Ko-
muna Paryska. Na emery-
turę przeszedł w 1990 roku. 
Jego pierwszym trenerem był 
pochodzący z Olkusza Kazi-
mierz Chechelski. Korzystał 
też ze wsakazówek innych 
trenerów – Adama Kasprzy-
ka i Władysława Chromca. 
Miał też propozycję zmiany 
barw klubowych i przejścia 
do Górnika Zabrze, ale nic 
z tego nie wyszło.

W Jaworznie uzupełniał 
też wykształcenie, uczęsz-
czając do technikum gór-
niczego w systemie wie-
czorowym. Maturę uzyskał 
w roku 1970.

Przebieg kariery 
sportowej

Zaczyna ł  od  boksu 
w roku 1962, ale najwięk-
sze sukcesy odnosił w bie-
gu maratońskim (42 km 
195 m), reprezentując Pol-
skę i Jaworzno w igrzyskach 
olimpijskich w Montrealu, 
w 1976 roku. Zajął wtedy 
15. miejsce, w stawce 67 
zawodników, co było spo-
rym sukcesem, uzyskując 
w biegu „królewskim” bar-
dzo dobry czas 4 godziny 
17 minut i 43 sekund. Dru-
gi nasz reprezentant Jerzy 
Gros pochodzący z Chorzo-
wa był 47.

W kraju Kazimierz Orzeł 
był najlepszy w latach 1976 
i 1977 zdobywając tytuł mi-
strza Polski w biegach mara-
tońskich, które co roku od-
bywały się w Dębnie. W tym 
pierwszym biegu ustanowił 
swój rekord życiowy w ma-
ratonie, który wynosi 2 go-
dziny 13 minut i 19 sekund. 
Sporym sukcesem był też 
jego występ w maratonie 
nowojorskim, w którym, 
w stawce 5 tys. uczestników, 
zajął bardzo dobre 9. miej-
sce. Po tym biegu pozostał 
w USA, na zaproszenie jed-
nego z amerykańskich bie-
gaczy, biorąc udział w kil-
ku biegach. Podczas jedne-
go z nich nabawił się kontu-
zji, która ciągnęła się za nim 
do roku 1980. Wtedy to po-
jął decyzję o zakończeniu 
kariery sportowej. Na swo-
im koncie ma ukończonych 
45 biegów maratońskich, ale 
warto pamiętać, że w tam-
tym czasie bieganie nie było 
tak modne jak dziś i takich 
biegów odbywało się o wie-
le mniej. Startował m.in. 
w USA, Kanadzie, Korei Pół-
nocnej, a w Europie – w An-
karze, Brukseli i Koszycach.

Rodzina
Po przeprowadzce do Ja-

worzna Kazimierz Orzeł roz-
począł pracę w kopalni Ja-
worzno i zamieszkał w domu 
górnika przy ul. Matejki. 

Po pracy, wspólnie z kole-
gami często chodzili na fe-
styny (potańcówki) orga-
nizowane w różnych dziel-
nicach miasta. Na jednym 
z nich, w Byczynie, poznał 
dziewczynę o imieniu Ha-
lina, która w roku 1969 zo-
stała jego żoną. Początkowo 
mieszkali w Byczynie, a po-
tem – w latach 90. – rozpo-
częli budowę własnego domu 
na Chropaczówce. Przy pra-
cach budowlanych mocno 
wspierali go dorośli syno-
wie – Aleksander (ur. 1970) 
i Sebastian (1971). Ostatecz-
nie do nowego domu wpro-
wadzili się w roku 2003. Ra-
zem z nim i żoną zamiesz-
kał jeden z synów z rodziną. 
Drugi syn również z rodziną 
mieszka niedaleko, w Jaworz-
nie. Wielką radością dla Ka-
zimierza Orła są dorosłe już 
wnuki – Paulina, Aleksandra, 
Krztysztof oraz Magdalena 
(17 lat) i prawnuczka Liliana 
(1 rok).

Odznaczenia 
i wyróżnienia

W uznaniu długolet-
niej, wytrwałej i sumien-
nej pracy oraz osiągnięć 

w popularyzowaniu na-
szego miasta  w kraju 
i  za granicą Kazimierz 
Orzeł odznaczony został 
Złotym Ktrzyżem Zasłu-
gi oraz wpisany do Księ-
gi Zasłużonych dla miasta 
Jaworzna. Honorowy dy-
plom Za zasługi dla miasta 
Jaworzna otrzymał pod-
czas sesji rady miejskiej 
30 sierpnia 2018 roku. 
Od czasu do czasu zapra-
szany jest również na im-
prezy sportowe do jaworz-
nickich szkół, a w Między-
narodowym Biegu Ulicz-
nym na 15 km, organi-
zowanym w Jaworznie 
od 1996 roku pełni funk-
cję startera. Jest również 
trzykrotnym zwycięzcą 
plebiscytu na najlepsze-
go i najpopularniejszego 
sportowca GKS Jaworz-
no. Ponadto Międzynaro-
dowy Półmaraton w Pile 
od roku 2006 na meda-
lach wręczanych uczestni-
kom umieszcza wizerunek 
czołowych polskich mara-
tończyków. W roku 2009 
na medalu był wizerunek 
Kazimierza Orła.

Ryszard Karkosz

Dawni mistrzowie sportu: 80 lat Kazimierza Orła
Mistrz „królewskiego” dystansu

Z lewej młodszy brat Kazimierza Orła – Adolf, u góry z prawej ojciec 
Karol, z lewej wujek Józef (brat mamy)
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

P i l n i e  p o s z u k u j e my 

Praca: technik i magister farmacji 

do apteki w Jaworznie

Apteka w Jaworznie szuka pracowników.

•

•

Telefon kontaktowy: 604 459 191

gospodarczych 

47/d/23

31 października – godz. 
20.00, Halloween – zabawa 
i koncert zespołów Vernissa-
ge i Do Dna, Jazz Club „Mu-
zeum”, ul. Pocztowa 5

2 listopada – godz. 19.00, 
11 Zaduszki Jazzowe, ATE-
lier Kultury, Klub Relax, ul., 
Szczakowska 35b

5 listopada – godz. 13.00, 
Teatr Baniek Mydlanych, 
Młodzieżowy Dom 

Będzie się działo …                     

Kultury, ul. Inwalidów 
Wojennych 2

7 listopada – godz. 16.00, 
Dzień Seniora – UTW, ATElier 
Kultury ul. Szczakowska 35b,

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

-

-

-

KUPIĘ

WYNAJEM
Noclegi 

-

-

-

PRACA
DAM PRACĘ

Brukarzy i pomocników 
do robót drogowych 
z Jaworzna i okolic 

-

SZUKAM PRACY 

-

-

-

-

-

-

-
-

-

-

-

-

-

USŁUGI

suche tynki 

-

NAPRAWA TELEWIZO
RÓW u klienta Bajda 

-
-

-

Cyklinowanie 

-

Przeprowadzki kom
pleksowo Utylizacja 

-

Dachy krycie

papa termozgrzewalna 

MOTORYZACJA
SPRZEDAM

KUPIĘ

Najlepsze ceny 

USŁUGI MOTORYZACYJNE

Auto skup 

JARMARK 
KUPIĘ

NAUKA

lekcji gry na pianinie i synte-

-

Matematyka tanio 

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI
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y.

Je
st b

o
w

ie
m

 o
c

z
y

w
isty

m
, że

 h
i-

sto
ryc

zn
ie i e

tn
o

g
rafic

zn
ie je

ste
śm

y 
czę

ścią M
ało

p
o

lski, jed
n

o
cześn

ie p
o

d 
w

zg
lęd

em
 ad

m
in

istracyjn
ym

 stan
ow

iąc 
in

teg
raln

ą część w
sp

ó
łczesn

eg
o w

oje-
w

ód
ztw

a śląskieg
o. D

lateg
o też d

ziś rzu
t 

oka n
a M

ałop
olskie w

łaśn
ie, tro

ch
ę jak-

b
y z zew

n
ątrz, a w

łaściw
ie n

ie n
a M

ało
-

p
olskę, lecz n

a w
sp

ó
łczesn

e w
ojew

ó
d

z-
tw

o m
ałop

olskie. C
o ru

sz b
ow

iem
 d

a się 
zau

w
ażyć, czy to w

 m
ed

iach
 lokaln

ych 
czy o

g
ó

ln
o

p
o

lskich
, że w

o
jew

ó
d

ztw
o 

to, z którym
 Jaw

orzn
o rzecz jasn

a g
ra-

n
iczy, określan

e jest b
ard

zo często jako 
M

a
ło

p
o

lska. P
o

 p
ro

stu
. B

łąd
 ten

 p
o

-
w

ielan
y jest coraz częściej, u

trw
alając 

p
o

n
iekąd

 p
rzeko

n
an

ie, jako
b

y o
b

szar 
w

sp
ó

łczesn
eg

o w
ojew

ó
d

ztw
a m

ałop
ol-

skieg
o w

yczerp
yw

ał p
ojęcie M

ałop
olski, 

zarów
n

o p
od

 w
zg

lęd
em

 etn
og

raficznym
, 

ku
ltu

ro
w

ym
 ale i, p

rzed
e w

szystkim
, 

terytorialn
ym

. W
iad

om
ym

 jest w
szakże, 

że w
cale tak n

ie jest. C
zym

 jest w
ięc 

o
b

szar w
sp

ó
łc

ze
sn

e
g

o
 w

o
je

w
ó

d
ztw

a 
ze

 sto
lic

ą w
 K

rako
w

ie? O
tó

ż n
ie

m
al 

id
ealn

ie p
okryw

a się on
 (p

oza d
rob

n
ym

i 
w

yjątkam
i) z o

b
szarem

 w
o

jew
ó

d
ztw

a 
krakow

skieg
o, fu

n
kcjon

u
jąceg

o zarów
-

n
o

 w
 o

k
re

sie
 m

ię
d

zy
w

o
je

n
n

y
m

, ja
k 

i w
 latach

 19
4

5
-7

5
. Jest to w

ięc ob
szar 

o
d

p
ow

iad
ający teren

o
w

i w
ojew

ó
d

ztw
a 

krako
w

skieg
o jako takieg

o, stan
o

w
iąc 

w
szak tylko część h

istoryczn
ej M

ałop
ol-

ski. S
taw

ian
ie w

ięc zn
aku

 rów
n

o
ści p

o
-

m
ięd

zy tym
 tw

orem
 ad

m
in

istracyjn
ym

, 
a p

ojęciem
 „M

ało
p

o
lska” jest sp

o
rym

 
n

ad
u

życiem
. H

isto
ryczn

a M
ało

p
o

lska 
b

ow
iem

 rozciąg
a się tak

że n
a d

zisiejsze 
w

ojew
ód

ztw
o św

iętokrzyskie oraz część 
p

o
łu

d
n

io
w

ą m
a

zo
w

ie
ckie

g
o

, a tak
że 

n
a p

o
ło

w
ę w

o
je

w
ó

d
ztw

a p
o

d
k

arp
ac-

kieg
o oraz zn

aczn
ą część lu

b
elskieg

o. 
N

a h
istoryczn

y teren
 M

ałop
olski skład

a-
ją się co d

o zasad
y teren

y starop
olskich 

w
ojew

ód
ztw

: krakow
skieg

o, lu
b

elskieg
o 

oraz san
d

om
ierskieg

o.
Z

resztą o
b

ecn
y p

o
d

ział ad
m

in
istra-

cyjn
y w

 n
aszym

 kraju
 n

astręcza w
ięcej 

te
g

o
 ty

p
u

 p
ro

b
le

m
ó

w
, m

n
o

żą
c n

ie
-

ścisło
ści. P

rzykład
em

 je
st ch

o
ciażb

y 
w

sp
om

n
ian

e św
iętokrzyskie: czy słyszał 

kto
ś kied

yś o krain
ie h

istoryczn
ej o ta-

kiej n
azw

ie? Ja n
ie. A

le K
ielecczyzn

a 
czy kieleckie ju

ż tak. A
 Ś

w
iętokrzyskie 

to
 m

y m
am

y w
 P

o
lsce g

ó
ry. P

o
d

o
b

n
ie 

rzecz się m
a z lu

b
u

skim
: tylko n

iew
ielka 

jeg
o część to h

istoryczn
a Z

iem
ia L

u
b

u
-

ska. R
eszta to Ś

ląsk, W
ielkop

olska czy 
P

o
m

o
rze Z

ach
o

d
n

ie, n
ie zap

o
m

in
ając 

zresztą, że sto
lica tej ziem

i, a m
ian

o
-

w
icie m

iasto
 L

u
b

u
sz le

ży p
o

 stro
n

ie 
n

iem
ieckiej. To sam

o d
otyczy też P

o
d

-
lasia. I tak n

p
. S

u
w

alszczyzn
a n

ie jest 
h

istoryczn
ą częścią P

o
d

lasia, a zn
aczn

a 
część tej starej h

istoryczn
ej krain

y leży 
p

oza ob
ręb

em
 w

ojew
ód

ztw
a. N

ie in
aczej 

je
st z w

o
je

w
ó

d
ztw

em
 p

o
d

karp
ackim

. 
S

am
a n

azw
a jest d

ość irytująca; ow
szem

 
teren

 tej jed
n

ostki ad
m

in
istracyjn

ej leży 
u

 stóp
 K

arp
at – ale tak sam

o jak om
aw

ia-
n

e n
a w

stęp
ie w

ojew
ó

d
ztw

o
 m

ało
p

o
l-

skie- a p
rzecież teg

o p
o

d
karp

ackim
 n

ie 
n

azyw
am

y. N
azw

a jest w
ięc d

ość d
ziw

n
a 

i o
b

ca. Tym
 b

ard
ziej, że p

o
ło

w
a w

oje-
w

ó
d

ztw
a to M

ałop
olska, a reszta to R

u
ś 

C
zerw

on
a. G

ranica p
om

ięd
zy obyd

w
om

a 
częściam

i p
rzeb

ieg
a n

a lin
ii R

zeszow
a.

W
yd

aje się o
 w

iele b
ard

ziej zasad
-

n
ym

, że je
śli ju

ż silim
y się n

a au
ten

-
tyczn

e reg
ion

alizm
y, w

ych
od

zić m
u

sim
y 

n
ap

rzeciw
 rzeczyw

isto
ści h

istoryczn
ej 

i etn
o

g
raficzn

ej, a n
ie tw

o
rzyć n

o
w

ą
, 

b
e

zza
sa

d
n

ą
 i sztu

c
zn

ą
. A

 n
a

 ch
w

ilę 
ob

ecn
ą, tam

 g
d

zie takiej zg
o

d
y n

ie m
a, 

to
 o

 w
iele b

ard
ziej zasad

n
ym

 b
y

łab
y 

w
eryfikacja n

azw
 co p

on
iektórych

 w
oje-

w
ód

ztw
, które w

 w
iększości p

rzyp
ad

ków
 

n
aw

iązyw
ać w

in
n

y d
o ich

 stolic .
J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K

W
spółczesny podział adm

inistracyjny Polski (google)

Historyczna M
ałopolska na tle w

spółczesnego podziału adm
inistracyjnego w

 
Polsce. Na zielono zaznaczono granice w

ojew
ództw

 w
spółczesnych, na czerw

ono 
staropolskich sieradzkiego, krakow

skiego i lubelskiego (google)

N
a progu jesieni

G
łosow

ałem
 korespondencyjnie

B
ył fizyk – R

ydzyk
W

iedziałem
 na pew

no
N

a kogo postaw
ić krzyżyk.

N
ad porażką PiS-u

W
ieczorem

 15 października
N

iebo z żalu płakało
P

rezes tw
ierdzi że

Jego ugrupow
anie

w
ybory w

ygrało.

Jesień już w
 pełnej gali

N
a drzew

ach liście się złocą
Jak gw

iazdy na niebie
N

ad ziem
ią św

iecą nocą.

W
idzę trzecią drogę

W
idzę ją z oddali

Św
iatło przem

ian
N

a niej się pali
W

idać drogow
skazy

Trzeciej drogi.

W
ychodzi z cienia

M
ój kraj już

N
a lepsze czasy

G
odności się zam

ienia.
Po w

yborach
P

atrzę w
 optym

izm
u dal

Tego gorącego lata
B

ardzo m
i żal.

Jesień tańczy radośnie
To jak dalej będzie?
Schorow

anego życia
C

oraz bardziej ubyw
a.

PiS po w
yborach.

Jaką tajem
nicę ukryw

a
P

rzez okno oglądam
U

licę w
 dniu jesiennym

.
W

iem
 co napiszę

Już w
 w

ierszu kolejnym
.

Po w
yborach

Lew
ica now

a będzie gotow
a

P
latform

y Trzecia D
roga

N
ie w

ykiw
a

W
ygrała w

ybory
O

pozycja jest szczęśliw
a.

Jeszcze będzie płynąć
Polityczny sprzeczny prąd
Jeszcze nie w

iem
y

K
to utw

orzy now
y rząd?

M
iędzy ciszą

A
 ciszą

W
ołanie ludu

C
zy usłyszą?

W
 w

ielkim
 natłoku słów

O
dczytuję

N
iech w

yborca
M

ądrze głosuje.

W
 dalszym

 ciągu
PiS m

a
N

ow
e pom

ysły
A

by jak w
oda

W
 W

iśle obietnice
S

łów
 nie w

yschły.

P
rezes K

aczyński
I szef P

O
 Tusk

W
alczą ze sobą niebyw

ale
K

tóra w
artość w

ygra
Podniesie w

ięcej rąk
D

o góry – na stałe.
Jan R

yszard D
rąg

– W
id

ziałeś, że p
latfo

rm
a 

m
u

siała p
rzep

raszać 
d

yrekto
ra z d

ró
g

 i m
o

stó
w

, 
d

etektyw
ie?

– A
 w

id
ziałem

, ko
ch

an
y 

sąsie
d

zie. P
iękn

ie ich
 

d
yrekto

re
k załatw

ił.
– Jak to

 – załatw
ił?

– B
o

 sp
rytn

ie n
ap

isał i zro
b

ił 
im

 szach
a.

– M
o

że m
iał rację?

– N
iew

ażn
e czy m

iał, b
o

 to
, 

że n
ikt m

u
 n

ie u
d

o
w

o
d

n
ił, 

że się p
o

d
szyw

a p
o

d
 

fikcyjn
e ko

n
ta, n

ie zo
stało

 
an

i p
o

tw
ierd

zo
n

e, an
i 

p
o

d
w

ażo
n

e.

– N
o

 w
id

zisz, trzeb
a b

yć 
sp

rytn
ym

.
– A

le in
tern

et n
ie zap

o
m

in
a. 

I jak kie
d

yś się o
każe, 

że to
 faktyczn

ie o
n

 alb
o

 
jakiś je

g
o

 czło
w

iek, 
to

 b
ę

d
zie w

te
d

y ciekaw
ie.

– K
ie

d
yś w

 in
n

ym
 p

ro
cesie 

w
yszło

 tak z in
n

ym
 

d
yrekto

rkiem
, któ

ry 
p

u
b

liko
w

ał h
ejt p

o
d

 
fikcyjn

ym
 ko

n
tem

.
– W

yd
aje się, że im

 b
liżej 

w
yb

o
ró

w
, tym

 w
ię

cej takich
 

in
cyd

en
tó

w
.

– C
o

ś czu
ję, że to

 się 
d

o
p

iero
 zaczyn

a.
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